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Zbrojna interwencja Ameryki i Wielkiej Brytanii? 


Groźba blokady Japonii 


X 


Rozmowy angielsko - amerykań 


haju 


wystosowanego do Japonii 


Spółpracy obu narodów w wy- 
e gdyby Japonia niepokoiła 
, Slugę handlową i amerykańską i 
mytjską. Prowadzone rozmowy 
Maja charakter ściśle oficjalny. Re- 
| ci Anglii i Stanów Zjedno 
kn przedyskutować mieli rów 
=- _ “A zasadniczo 
| w ROJEKT BLOKADY JAPONI 
 ,, WYpadku, gdyby działalność ja- 


Boñ 
 Rteregów, marynarki handlowej 
tani w Zjednoczonych i W. Bry. 
E a zwłaszcza gdyby Japonia 
trzymywała statki obu tych 
na pełnym morzu. Władze 
W. e podkreślają, że 
__ BLOKADA JAPONII BĘDZIE 
l ŁATWA 
ła; 0 PRZEPROWADZENIA 
Ra, statki, idące do Japonii, mu- 
I zechodzić przez dwie wielkie 
M morskie w Singapoore i w Pa 
Ma, Przedstawiciele floty angiel 
a i amerykańskiej mieli stwier. 
QSr ze blokada 
Te ONIE PEŁNY SWÓJ SKU. 
M W CIĄGU 4 MIESIĘCY, ŁA- 
IĄC SIŁY GOSPODARCZE 
JAPONII 


JA o gencja Central News donosi, 
bom adra samolotów chińskich 
Skręt ardowałą wczoraj wojenne 
7 staż lapońskie. Kilka okrętów 
pedo uszkodzonych. Na dwóch 
l wcach wybuchł pożar. 
| A sp japońskich informują, że 
| BŁ? napotkały na 
na odcinku 
Wiado Tse - Pu. Potwierdza się 
mine? iż gen. Terauczi by- 
Wd zy wojny, obejmuje do- 
w Dot © japońskich sił zbrojnych 
gen gp owych Chinach. 
S dono; Ja chińska Gentral News 
` Wzdłuż linii kolejowej 


Ehte 
; tę walka — Pukau toczą się zacię- 
| nikaja. apończycy nieustannie 
X m Piz Vojska chińskie z upo- 


eciwstawiają się oddzia- 


Li lastrzelenie 
W tajemniczych 


On 
ta OSZ: 
| bowie % Z Guatemali, że gene- 


. Yusto Umana ; Miguel Za- 


07 
w. Osób zginęło 
„| czą ie 

W Gur E „"czorajszego święta 
Dąęp Sie ssd , w Ameryce utonęlo 
Oggy Ach Apieli i zginęło w wy- 
BM samochodowych _ 507 


Skiej floty była szkodliwa dla| ' 


ARENA AEG ZE HANAMI T ONE Aa 
Atak Japończyków 


 ałamuje się pod Szanghajem 


Blokada mogłaby być zastoso-|żowała Stanów 
€, jak donosi agencja Havasa | wana na zasadzie art. 16 paktu Li-| Szerokie rzesze społeczeństwa ame 
kroczyły ramy zwykłego żąda- | gi Narodów. 


przez dwie najpotężniejsze floty Świata 


Zjednoczonych. 


rykańskiego są wyraźnie przeciw- 


Wymiana zdań na powyższe te.| ne angażowaniu się w konflikt na 


w sprawie ewakuacji Szang. | maty zdaniem agencji Havasa jed-| Dalekim Wschodzie. 
i wchodzą obecnie w Okres|nak w niczym jeszcze nie zaanga- 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI“ Białystok, Rynek Kościuszki 29, 
okości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Zerwanie stoginków własko-gowieokich? 


Hitler i Mussolini podobno montują front przeciw Z.5.5.R. 


Prasa angielska wyraża poważ. |; Moskwą į Rzymem w tej sprawie, 


ne obawy, że akcja sowiecka oskar | przewidują 


zerwanie siosunków 


żająca Włochy o zatopienie stat-| dyplomatycznych sowiecko - wio- 
ków sowieckich, storpeduje konie. | skich i nadają doniosłe znaczenie 
rencję śródziemnomorską, nazywa: | oczekiwanemu spotkaniu Mussoli- 


ną już w prasie „piracką*. Dzienni- 
ki angielskie przywiązują zbyt wiel 


| ką wagę do wymiany not pomiędzy 


Tajemnice bieguna 


Nowe ślady zaginionej ekspedycji Andrćego 


| 


ANDREE. 


łom japońskim niezwykle boga:o 
wyposażonym technicznie. Cięż- 
kie straty są po obu walczących 
stronach. (O _ zaciekłości walk 
świadczy, wymownie, że miasto 
Jang-Kuan-lung przechodziło 4 
razy z rąk do rąk. 
POD NOSEM ANGIELSKIEGO 
HONG - KONGU 
Chińskie wyspy Prata, położone 
w odległości 180 mil na południe 
od Hong - Kongu, a zajęte obec- 
nie przez japończyków, pospiesz- 
ni przygotowywane są dla utwo- 
rzenia tam bazy dla wodnosamolo 
tów. Wszyscy, zbliżający się ło- 
dziami do wyspy, są bezwzględnie 
aresztowani i więzieni przez japoń 
czyków, jako podejrzani o szpie- 
gostwo. 


2 generałów 
okolicznościach 


pata, którym swego czasu udzie 
lono w Guatemali prawa azylu, u 
siłowali uciec z powrotem do 
Hondurasu pociągiem  towaro 
wym, przewożącym ładunek bana- 
nów. Aresztowani i przewiezieni 
do Guatemali pod strażą, usiło 
wali uciec ponownie. Strzegący 
generłów strażnicy oddali do nich 
kilka strzałów, kładąc ich trupem 
na miejscu. 


| 


Ocean Lodowaty zdradził no- 
wą tajemnicę głośnej swego cza 
su wyprawy polarnej Andrćego 
do bieguna północnego. Oto w 
cieśninie Hinlopen na Spitz” 
bergenie załoga norweskie- 
go statku wielorybniczego 
natrafila na boję, miedzianą 
zrzuceną przez halon Arduóe" 
go, zawierającą komunikat zło 
żony z ok, 50 słów z datą 12 
lipca 1897 r, o godz. 1.30 po. 
według Greenwich. 


Andrée donosi tam m. in, że 


i balon znajduje się na wysoko. 


ści zaledwie 20 m, nad warsi 
wą lodową pod 82° 30 min. sz. 
i 28” długoci, Balon porusza się 
bardzo powoli. „Wszystko po- 
myślnie* — tymi lakonicznymi 
słowy kończy się komunikat. 


W 2 dni później balon opad! 
na lodowcu skąd ekspedycja wy 
ruszyła dalej na północ, Nie by- 
ło jej danem osiągnąć zamie 
rzonego celu . W walce z ży- 
wiołem iodowym zginęli And- 
rće i dwaj jego towarzysze po- 
dróży Strindberg i Fraenkel. 


Na zdjęciu obok podajemy re- 
produkcję jednej z kartek pa- 
|miętnika Andrtego z jego pod- 
pisem. 


Frin ang tes POoldetap 


tot Afonblades Stocznolm, 
d 17 pka 
NÅ. S © uw) 


ŚŁŁi 4 
Fady daj 


niego z Hitlerem, jako zapoczątko- 
wanie specjalnej akcji antysowiec ' 
kiej, którą miałyby podjąć Niemcy 
i Włochy. 


Prasa angielska powołując s.ę 
na źródła rzymskie, twierdzi, że 
minister Ciano, po otrzymaniu za. 
proszenia francusko - brytyjskiego 
na konierencję śródziermnomorską 
wyrazić miał wątpliwości, czy w 
obliczu prowokacji (?) sowieckiej 
Włochy będą mogły brać udział w 
tej konierencji. Nieobecność Włocn 
spowodowałaby również nieobec- 
ność Niemiec i losy konferencji sta 
nęłyby wówczas pod znakiem za- 
pytania (dzienniki angielskie wido- 
cznie nie biorą poważnie groźby 
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Projekty 


Anglii, że na własną rękę rozpocz- 
nie walkę z piratami). 
* 


Agencja Reutera donosi: Rząd 
brytyjski, nie zwracając uwagi na 
sytuację, wytworzoną przez wysła 
nie sowieckiej noty do Wioch, — 
zamierza zwołać śŚródziemnomor- 
ską konferencję, nawet gdyby w 
niej nie wzięły udziału Niemcy i 
Włochy. 


Znowu spisek 
w Argentynie 


Emerytowany porucznik Raoul 
Bendives, brat b. sekretarza pre- 
zydenta republik; i niejaki Pedro 
Dorrego zostali wczoraj areszto* 
wani pod zarzutem  przygotowy- 
wania spisku na życie prezydenta 
Argentyny i członków rządu. 


nowej ordynacji wyborczej 


Wedlug zapowiedzi p. sen. Ga- 
licy w Kraxowie i p. mec. Browiń 
skiego w Łodzi „Ozon“ zasnierza 
za pośrednictwem posłów z nim 
związanych zgłosić w Sejmie wła- 
sny projekt 
ZMIANY ORDYNACJI 

CZEJ. 

Treści projektu „azonowego* 
rzecz prosta, nie znamy. Nie wie- 
my więc, ile w nim będzie... zasad 
PRAWDZIWIE powszechnego pra 
wa głosowania. 


Aalsynia 


WYBOR- 


zostanie 


* 

Projekt osobny mają podobno 
zgłosić posłowie, przyznający się 
do sympatyi dla lewicy legiono- 
wej. Ten projekt drugi byłby opar 
ty o zasadę PIĘCIOPRZYMIOTNI 
KOWEGO PRAWA WYBORCZE- 
GO. 

Pogłoski twierdzą, że obydwa 
projekty będą złożone do laski 
marszałkowskiej podczas jesiennej 
zwyczajnej sesji Sejmu i Senatu. 


pogrzebana 


na podstawie wniosku... polskiego 


londyńskie 
odbył 


Pisma 
rozmowie, jaką 


donoszą 09 
brytyjsici 


Na froncie hiszsańńskim 


Przez siedem godzin 


artyleria rządowa ostrzeliwała pozycje faszystów |: 


Agencja Havasa donosi: Artyle- 
ria rządowa ostrzeliwała ubiegiej 
nocy, w ciągu 7-miu godzin pozy- 
cje powstańcze na odcinku Ferru 
deAguila. Ogień ten spowodowa- 
ny został usiłowaniem powstań- 
ców nawiązania łączności z sąsied 
nim odcinkiem mostu francuskie- 
go. Rozpoznawczy lot samolotów 
rządowych stwierdził, że ogień ar- 
tylerii rządowej był bardzo skute- 
cznny i że kilka linii okopów pow- 
stańczych uległo doszczętnemu zn: 
szczeniu. 


Na troncie Avila wojska rządo: 
wewierają od kilku dni nacisk na 
pozycje powstańcze na odcinkach 
Ei Tiemblo i San Bartolomeo. Wy- 
datna akcją lotnictwa pozwoliła 
wojskom rządowym polepszyć na 
tych odcinkach swe pozycje. 

Korespondent agencji Havasa 


donosi z frontu aragońskiego, że 
pozycje wojsk rządowych znajdu- 
ją się w obecnej chwili o 20 kilo- 
metrów zą Belchite. 

Komunikat ministerium obrony 
donosi, że na skutek silnego naci- 
sku nieprzyjaciela, na froncie pół 
nocnym wojska rządowe wycofa- 
ły się w kierunku miejscowości 
Barro. 


Samoloty rządowe strąciły wczo 
raj na froncie północnym dwa a- 
paraty powstańcze, 

Na froncie aragońskim na od- 
cinku Mediana przeważające siły 
nieprzyjacielskie zajęły miejsco- 
wość El Campillo. Nieliczne ogni- 
sko oporu nieprzyjaciela na odcin 
ku Belchite zostały wczoraj całko- 
wicie zniszczone. 
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Tunel pod Kanałem Panamskim 


„Paris Soir“ donosi z Nowego 
Jorku, iż ze względów strategicz 
nych brana jest pod uwagę kws- 
stia budowy tunelu pod kanałem 
Panamskim. W razić wojny į prze 
cięcia komunikacji na kanale, prze 


wóz wojsk i broni mógłby bo- 
wiem dokonywać się przez tunel. 
Projekt ten jak zapewnia 
dziennik — jest obecnie rozpatry 
wany przez specjalistów, 


charge d'affaires w Rzymie In» 
gram z min. Ciano na temat za- 
łatwienia sprawy abisyńskiej w. 
Lidze Narodów. Przedstawiciel 
W. Brytanii starał się uzyskać wy, 
jaśnienie, czy Włochy powrócą do 
Ligi Narodów, o ile kwestia Abi- 


jsynii zostanie załatwiona. Minis- 


ter Ciano oświadczyć miał, że za 
łatwienie kwestii abisyńskiej w 
Genewie stworzyłoby dla Włoch 
sytuację, w której sprawa powro- 
u do Genewy mogłaby być roze 
ważana ¡aczkolwiek powrót ten u- 
zależniony byłby jeszcze od dal- 
szego rozwoju sytuacji międzyna- 
rodowej. Inaczej mówiąc, Włochy 
nie przyrzekają powrotu do Ligi 
nawet w razie załatwienia kwestii 
abisyńskiej, lecz zastrzegają się, 
że ostateczną decyzję powezmą 
później. : 

We włoskich kołach dyploma- 
tycznych podkreślają, że w toku 
rozmowy min, Ciano z brytyjskim 
charge d'affaires ze strony włos- 
kiej podkreślano, że żadna nowa 
inicjatywa nie jest w Genewie ko- 
nieczna, albowiem możnaby była 
powrócić do wniosku polskiego 
zgłoszonego na ostatnim posiedze 
niu Rady Ligi o usunięcie delega- 
cji abisyńskiej z Ligi. 
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Protekcia sięgnęła szczytów 


Ostatnia mowa obrończa w procesie krakowskim 


SPRAWA ADWOKATA i 
SCHNEIDA. | 

We wtorek wznowiono obrady 
w procesie wspólników Wandy 
Parylewiczowej. Pierwszy zabrał 
głos adwokat Landau, obrońca 0- 
skarżonego adwokata Schneida. 

Obrońca powołuje się na 40, że 
Schneid odmówił Schaflerowi zba 
dania sprawy zażalenia na sę- 
dziego Ożoga w Sądzie Okręgo- 
wych w Krakowie. Jeśli odmówił 
czynności prawnie dozwolonej, — 
tym bardziej nie przyłożyłby rę- 
ki do sprawy nieczystej. 

Obrońca przystępuje do oma- 
wiania strony prawnej zarzucane-| 
go Schneidowi przestępstwa płat- 
nej protekcji. Wykazuje zarazem 
niebezpieczeństwo protekcji bez- 
piatnej, która drapuje się w 
płaszcz dostojeństwa. 

Dła przestępstwa z art. 134 k. 
k. konieczne jest powstanie świa- 
domość, w umyśle urzędnika, że 
skutkiem wymaganej od niego 
czynności ktoś odniósł korzyść 
materialną. P. Prokurator — mó- 
wi obrońca — wybudował 


chiński mur 
między Parylewiczem a Parylewi- 
czową i przekonał nas o tym. 

Gdy chodzi o poszczególnych | 
cskarżonych, p. prokurator postę | 
puje z tym murem po japońsku, 
niszczy go artykułem 134 k. k. 
KTO SIEDZI A KTO NIE SIEDZI 

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 

Obrońca nie myśli czynić za- 
rzu'ów p. prokuratorowi, że niej 
pocągnął do  odpowiedzialności, 
pp Orzechowskiego, Kużniarskie- 
go ı Hańskiego, którzy przecież | 
płacilhi za interwencje, ale dlacze-; 
gc oskarżono podsądnych w obec | 
nym procesie. Czyżby prokuratura: 
chciała poprowadzić jakąś linię: 
podziału między oskarżonymi — 
Nie sądzę. Domagam się dlatego 
uwo:nienia wszystkich oskarżo- 
nych. Gdyby óbok Hochmana za- 
siadł na ławie oskarżonych sędzia 


r dą tównioć 


pezy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 


Ciekawa tranzakcja 


Żona jednego z przemysłowców 
sprzedawała niedawno swój używany 
automobil. Wśród kandydatów na no- 
wonabywców było kilku osobników, 
ofiarowujących młodej automobilistce 
dość wysokie ceny, jednakże właści. 
cielka uparła się przy tym, że auto, 
któremu zawdzięczała wiele 
chwil w życiu, odda tylko w dobre 
ręce. 

Wówczas wystąpił pan Wiktor Bo. 
lesta z Myślenie i wykazał, że na 0» 
statniej loterii wygrał 5.000 zł. i go- 
tów jest je dać za wspomniany sa- 
mochód. 

Automobilistka miała zaufanie do 
nowonabywcy i godziła się na propo. 
nowaną przezeń cenę, ale chciała 


mieć pewność, że pan Wiktor  jest| przekracza 50 km. na godzinę! 


człowiekiem statecznym i rozsądnym. 


$traszliwa Katestrofa na jeziorze 


Donoszą z Maracaibo (Vene 


zuela), że na jeziorze tej samej |to z wód jeziora zwłoki 62 ofiar 
nazwy zatonął statek motorowy, | nieszczęśliwego wypadku. Pow»- 
na pokładzie którego znajdowało | dem katastrofy było 
się około 200 osób. Przeszło 100 | przeładowanie statku. 


Waldemaras prosi o ułaskawienie 


Z Kowna donoszą, że w związ- 
ku ze świętem narodowym Litwy 
w dn. 8 września, były dyktator 
Wałdemaras wraz z redaktorem 
swego organu Tautos Balsat zło- 
żył prezydentowi Smetonie poda- 


Japonia kpi z Anglii 


Treść noty japońskiej w spra- 
wie postrzelenia ambasadora an- 
gielskiego w Chinach, wręczonej 
ambasadorowi angielskiemu, :0- 
stała wczoraj opublikowana. No- 
ta stwierdza, że dochodzenia, do- 
tychczas prowadzone, nie zdołały 
uatalić, że odpowiedzialność za in- 


miłych| 371 jemu, ani sobie w nim 


Chuchutowski, a Orzechowska 0- 
bok Fleischerowej, wtedy mieli- 
byśmy dopiero pełny obraz tej 
sprawy. 

Zgadza się obrońca z p. proku- 
ratorem, że najprzykrzejszą obro- 
ną tej sprawy, jest zdarcie tego 
anonimu z sądownictwa, o którym 
tak słusznie i tak tragicznie mó- 
wił p. prokurator. Ale czy mają 
ponosić za ten fakt odpowiedzial- 
ność właśnie ci oskarżeni, którzy 
siedzą na tej ławie oskarżonych. 

Przecież świadek Zieliński ze- 
znał, że Parylewiczowej życzenia 
były w Ministerium spełnione bez- 
apelacyjnie. Przecież to wstrętne 
słowo protekcja 

sięgało szczytów sądownictwa. 
l za to wszystko mają odpowia- 
dać szarzy ludzie, którzy znajdu- 
ją się na ławie oskarżonych. 

SKUTKI REORGANIZACJI 
SĄDOWNICTWA. 

W dalszym ciągu obrońca wy- 
kazuje, że tym to miało przetrącić 
stos pacierzowy sądownictwa była 
reorganizacja sądów. Dzięki reor- 
ganizacji Parylewicz został preze- 
sem apelacji. 

Parylewicz był uosobieniem pro 
tekcji a jego żona kołem popędo- 
wym, przez które się ta protekcja 
przelewała. 

Obrońca zauważa, że najważ- 
niejszą rzeczą w każdym obrazie 
jest perspektywa. Bez perspekty- 
wy zając wygląda jak słoń a mu- 
cha jak bestia apokaliptyczna. Pa- 
nowie prokuratorowie namalowali 
obraz bez perspektywy. My, ob- 
rona domalowaliśmy do tego ob- 
razu perspektywę i dzięki temu 
wszystkie przedmioty wyszły we 
właściwej proporcji. 

Sąd znajduje się w trudnej sy- 
tuacji; ma sądzić zamach na sie- 
bie samego. Pan prokurator do- 
magał: się wyroku wspaniałego w 
swej surowości, społeczeństwa 
kulturalne cechują właśnie wyro- 
ki łagodne. 


REPLIKA PROKURATORA. 

Po przemówieniu adw. Lan- 
dau'a, zabrał głos prokurator Że- 
leński. Po znakomitym przemó- 
wieniu ostatniego pana obrońcy 
— mówił prok. Żeleński — trud- 
no się ważyć na powrót do drob- 
nych i nieefektownych ustaleń 
faktycznych. 


Następuje cały szereg sprosto- 


Zastanawiano się nad dowodem, 
gdy p. B. wyjął z portfelu los loterii 
klasowej i... przekonał sprzedawczy: 
nię całkowicie, 


— Niech pan bierze moje auto — 
rzekła z przekonaniem. Wiem, że pan 
krzywdy 
nie zrobi. Inny lekkomyślny człowiek, 
mógłby je wkrótce rozbić, ale kto, 
raz wygrawszy, gra dalej, jest nape. 
wno i mądry i rozsądny, To mi wy- 
starcza, 


Pan Bolesta jest już od kilku dni 
posiadaczem samochodu i jeździ na 
nim codziennie do pracy z Myślenic 
do Katowic, Czasem przystaje przed 
niektórymi kolekturami, ale nigdy nie 


osób utonęło. Dotychczas wydoby 


nadmierne 


nie o ułaskawienie. Waldemaras, 
który skazany został za zamach 
stanu na 12 lat ciężkiego więzie- 
nia, składa bezskutecznie, przy 
każdej okazji podania o zwolnie- 
nic. 


cydent pod Szanghajem, w czasie 
którego został ranny ambasador 
brytyjski w Chinach, spada na sa- 
moloty japońskie. Nie mniej je- 
dnak śledztwo prowadzone jest w 
dalszym ciągu i zostaną użyte 
wszelki- środki dla u:talenia fak- 
tów. 


wienia adw. Arnolda. 
czeniu swego przemówienia prok. 
Żeleński polemizując z adw. Lan- 


wań, tyczących głównie przemó- 
W zakoń- 


dauem, twierdzi, że protekcja jest 
zjawiskiem starym, istniejącym 
od tego czasu, odkąd istnieją U- 
rzędy. 


Na tym rozprawę przerwano — 
Dziś nastąpią repliki obrońców. 


st r. 
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EREA TYSON 


Przegląd prasy 


NASTROJE 
W FASZYSTOWSKICH 
WŁOSZECH. 

W reakcyjnym „Słowie“ wileń- 
skim znajdujemy ciekawą kores- 
pondencję z Włoch pióra p. Ma- 
jerskiego. Przestrzega przed błę- 
dem, popełnianym przez powierz- | 
chownych obserwatorów, stwier- 
dzających „entuzjazm mas dla 
faszyzmu na podstawie nastroju 
na wiecach faszystowskich. Pod 
wpływem zdobycia Abisynii na 


Wysychający strumień 


Opowiadał mi razu pewnego 
stary góral szwajcarski: 

„Widziałem, panie, sam, jak wysy* 
cha strumień; jeszcze wiosną biła 
woda, świeża i mocna; w lipcu coś 
tam się stało; z początku prawie nic, 
tylko jakgdyby ktoś tam coś zatkał; 
woda już nie biła; tylko płynęła; 
płynęła jeszcze; coraz słabiej i coraz 
to wolniej; we wrześniu nie było już 
strumienia; ot, taki sobie strumy* 
czek; powolny i leniwy; kropla za 

kroplą; zewsząd wystają kamienie; a 

w listopadzie i te krople zamarły; 

nie; jedne tylko oślizg!e kamienie..." 

sk 
* 

Tak samo mniej-więcej dzieje 
się z MYŚLĄ IDEOWĄ polskiego 
obozu „narodowego“. Kiedyś była 
„Liga Polska“ i była „Liga Naro- 
dowa“. Były idee, koncepcje, po- 
glądy. Nie raz walczyliśmy z nimi. 
Nieraz walczyliśmy bardzo ostro. 
Ale było Z CZYM walczyć. Cho- 
dziło o CAŁOKSZTAŁT spraw 
polskich. Chodziło v WIELKIE 
RZECZY. 


s da 


A dzisiaj?» 


Jro PUDER 


Z PUSZKIEM 


MAŁY FELIETON 


Kwitnąca jabłoń 


Małorolny Józef Konopka wra 
cał po orce z koniem z działki, któ 
rą miał na piaskach i zatrzymal 
się koło zagrody Walenciaka. 

Zatrzymał się, by przyjrzeć się 
jabłoni, która rosła tuż za płotem 
Walenciaka przy drodze. Jabłoń 
cała pokryta była białym kwie- 
ciem „jakby to nie był wrzesień, 
lecz najprawdziwszy maj. 

Wracali z pola inni gospodarze 
i również zatrzymali się. 

Zauważyła Walenciakowa, że 
naród zbiera się koła jej obejścia, 
więc narzuciła chustkę i wybiegła 
na drogę. 

— Jabłoń?... Pamiętam, jeszcze 
dzieckiem byłam, to ta jabłoń je- 
sienią zakwitła. A i po wojnie zda- 
rzało się. 

Kobiety wracały z lasu z chró- 
stem i także zatrzymały się. Za- 
trzymali się też chłopcy, zgania- 
jący krowy z pastwiska na udój 
wieczorny, oraz dziewuchy — ge 
siarki. 

Gromada rosła. 

Kowal, który już był zabierał się 
do wieczerzy, wyszedł przed cha- 
tę, a zauważywszy poprzez po!e 
zgromadzenie na drodze, przywo 
łał syna; 

— Jędrek, skoczysz do Wólki na 
posterunek i powiesz, że znowu 
gromadzą się na drodze koło Wa- 
lenciaków. Tylko nie chodź przez 
pole, a opłotkami ,żeby cię nie wi- 
dzieli iteż przed nikim pary z ust 
nie puszczaj, gdzieś był, kto cię 
posłał i po co, bo taką ci kurtę 
skroję, że ruski miesiąc popamię 
tasz. No, ruszaj. 

Słońce chyliło się ku zachodowi, 


A Jędrek pomiędzy opłotkami wyry 


wał ku Wólce, a gromada, coraz 
liczniejsza, rozprawiata na temat 
kwitnącej we wrześniu jabłoni. 
W pewnej chwili ktoś zauważył; 
— Władza jedzie. 
lstotnie od strony Wólki pędził 
na rowerze starszy posterunkowy. 
Podjechawszy do gromady, 
zwinnie zeskoczył z żelaznego ru- 


maka i urzędowym głosem żapy- | 


tat; 


Proszę, oto wczorajszy „War- 
szawski Dziennik Narodowy“: 

„Za wyblakłym parawanem obo- 
zu legionowego oraz innych grup po- 
litycznych, stanowiących dekorację 
naszego życia publicznego, działają 
realne siły... Jedną z tych sił jest pol- 
ski ruch narodowy.. drugą jest poli- 
tyka żydowska...“ 

I to... wszystko. DOSŁÓW NIE— 
wszystko. To jest cała socjologia, 
cała filozofia i cała dbałość o Pol- 
skę tego — pożal się Panie Bo- 
że! — ruchu... „narodowego“. Nic 
innego nie dostrzegli, milusińscy! 
ani kołosałnych trudności i nie- 
bezpieczeństw położenia między- 
narodowego: ani zagadnień spo- 
łecznych; ani zagadnień gospo- 
darczych; ani zagadnień kultural- 
nych; ani zagadnień ustroju poli- 
tycznego Państwa !... 

Jakaś PŁYCIZNA wręcz nie- 
prawdopodobna: jakieś zupełne, 
aż dziwaczne w swojej chorobli- 


wości WYJAŁOWIENIE MóÓŻ- 
GÓW!... 
à *+ 
LJ 
Wysycha strumień.. Dawno 


przestała bić świeża, mocna wo- 
da; przestała nawet płynąć cho- 
ciażby nie wartkim potokiem, są- 


czy się leniwie i ospale, kropelka 


po kropelce, powtarza nudno i 
niejako z nawyku jedno, jedyne 
słowo: Żyd! Żyd! Żyd!... 

I więcej w tym ich myśleniu o 


AR. 


— Co to ża niedozwoione zgro- 
madzenie pod gołym niebem? 

— Ano dziwo, oglądamy. Jæ 
błoń we wrześniu zakwitła. 

* Starszy posterunkowy rzucił 0: 
kiem na jabłoń i pokręcił głową. 

— To niezgodne z przepisami, 
żeby jabłoń we wrześniu kwitła. 
Czyja to jabłoń? Walenciaka? Da- 
wać tu Walenciaka. 

— Nie ma go. Wozi drzewo w 
lesie. 


— Doprowadzić go z lasu. 

Kilku wyrostków kopnęło się do 
lasu. Już zapadał zmierzch, kiedy 
Walenciak stanął przed obliczem 
władzy. 

— Wasza jabłoń? 

— Moja. 

— Przyznajecie się do winy? 

— Do jakiej winy? 

— A do takiej winy, że wasza 
jabłoń, kwitnąc nieprzepisowo we 
wrześniu, spowodowała niedozwo- 
lone zgromadzenie pod gołym nic 
bem. A więc przyznajecie się do 
winy? 

— Nie przyznaję sig. 

— A jabtoń wasza? 

Moja. 

A kwitnie we wrześniu? 
Kwitnie. 

A do winy nie przyznajecie 


się? 
— Nie przyznaję. 
— Są świądkowieę 
Zgromadzeni zaczęli szybko się 
rozchodzić. Przedstawiciel władzy 
zatrzymał jednak dwuch gospoda 
rzy „którzy jako świadkowie zaj- 
ścia podpisali protokuł, iż widzie- 
li na własne oczy w dniu 4 wrześ- 
nia 1987 roku » zagrodzie Walen- 
tego syna Walentego Walenciaka 
kwitnącą jabłoń, która spowodo 
wała zgromadzenie pod gołym nie 
bem „na które nie było zezwolenia 
starostwa. 
Walenciak 
przed sądem. 
Dobrze mu tak! Bo po co jego 
jabłoń kwitnie we wrześniu?! 


ULTIMUS. 


będzie odpowiadał 


Polsce i odczuwaniu losów Polski | 
nie ma już absolutnie nic. i 


stroje faszystowskie poszły isto'- 
nie trochę w górę. Ale teraz obser- 
wujemy znowu ZNIECHĘCENIE 
DO FASZYZMU. Przyczyny głów- 
ne: 1) wojna hiszpańska i 2) o- 
gromny wzrost podatków. P. Ma- 
jerski pisze: 

Dziś, o ile można się zorientować, 
entuzjazm dla f1szyzmu cofa się zno- 
wu. Wpłynęły na to zdaje się dwie o- 
koliczności: niesłychanie niepopular- 
na wojna hiszpańska i system podat- 
kowy, coraz srożej uciskający lud- 
ność. 

Jeśli chodzi o wojnę hiszpańską, 
trzeba sobie najpierw bez ogródek 
powiedzieć, że chodzi tu o jakąś 
drobną interwencję, ale poprostu o 
regularną wojnę, toczoną przez Wło- 
chy przeciw czerwonym i ich sprzy- 
mierzeńcom w Hiszpanii. Nie mogę 
podać dokładnych cyfr, dotyczących 
wojska włoskiego w tym kraju, ale 
jest rzeczą pewną, że ogólna liczba 
walczących Włochów rrzekracza sto 
tysięcy. 

Otóż ta wojna, w przeciwieństwie 
do wojny abisyńskiej, jest niesłycha- 
nie niepopularna. Nikt nie chce iść 


naprawdę na ochotnika, nikt nie ro: |` 


zumie potrzeby przelewania krwi 

włoskiej za Hiszpanów, a że ofiary i 

materialne i w ludziach są znaczne, 

niezadowolenie wzrasta, a z nim nie- 
chźć do rządu, który w tej chwili tra- 
ci zwolenników. 

Drugim powodem są podatki. Te 
wyśrubowano do niemożliwych gra- 
nic. 

Bardzo ciekawe informacje. Dla 
tego też przytaczamy je dość ob- 
szernie. Ciekawe, że akurat w 
„Słowie“ znajdujemy te bezstron- 
ne informacje. 

KONFISKATY. 

Skargi prasy na konfiskaty są 
coraz częstsze i głośniejsze. Na je- 
dną z konfiskat zwraca uwagę 
„Ozas“: 

W ostatnich dniach cały szereg 
pism uległ konfisk:.cie z jednego i 
tego samego powodu. mianowicie za 
przedruk pewnego artykułu „Zwro- 
tu“. Naszym szromnym zdaniem kon- 
fiskata ta była niesłuszna. Niestety 
zdanie dziennikarzy w sprawie prak- 
tyk prasowych tak mało dziś waży. 
„Czas“ zwraca uwagę, że ten 

sam artykuł swobodnie mógł uka- 
zać się w prasie katowickiej i wi- 


leńskiej. 


w imie 
Podnieśliśmy przeć, pazoma 
dniami stanowisko „jakie zająt 
„Ilustrowany Kurier Codzienny“ w 
sprawie stosunku Gdańska do lu- 
dności polskiej w t. zw. „wolnym 
mieście“. 

Ale „l. K. C.“ nie byłby tym, 
czym jest, gdyby przy tej okazji 
nie minął się z prawdą. 

Otóż „l. K. C.“ w artykule za- 
mieszczonym w numerze z dn. 2 
b. m. dowodzi ,że Polska nie wtrą 
cała się w wewnętrzne sprawy + 
rozgrywki, gdy chodzi o niemiec- 
kich Gdańszczan, gdyż 1) nie jest 
do tego zobowiązana, 2) NIE MA 
ŻADNYCH MORALNYCH OBLI- 
GÓW WOBEC UGRUPOWAŃ. 
KTÓRE SWEGO CZASU, GDY 
BYŁY U WŁADZY, ZACHOWY- 
WAŁY SIĘ WOBEC POLSKI I 
JEJ PRAW W SPOSÓB PROWO: 
KUJĄCY*. (Podkreślenie nasze). 

Otóż to ostatnie zdanie mija się 
z prawdą. Dopóty bowiem w Sej- 
mie gdańskim „większość mieli so- 
cjaliści i centrowcy gdańscy, Sto- 
sunki z Polską układały się jak 
najlepiej. Nie jest to nasza opi- 
nia, lecz opinia wszystkich Pola- 
ków gdańskich, bez względu na 
przynależność partyjną; jest to 0- 
pinia dziennikarzy polskich, którzy 
pracowali na terenie Gdańska i ta 
mecznym stosunkom przyglądali 
się zbliska, a wreszcie jest to o: 
pinia najbardziej miarodajnego 
człowieka, długoletniego komisa* 
rza generalnego R. P. w Gdańsku, 
min. Henryka Strassburgera, któ» 
ry na licznych konferencjach pra- 


Mały rocznik statystyczny 1357 r. 


Mapa polityczna Chin, oraz pogranicza państw sąsiednich $ 


Mapa polityczna Hiszpani . > 
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PIJMY WINO!.. 

Dużo i radośnie pisze się © 4 
prawie latorośli winnej na fi 
lu. Ach, będziemy pili polskie W, 
no i jedli polskie winogron?" 
Tymczasem korespondent „Cze 
su“ opisuje, jak „tępa biurok 
cja“ niszczy w zalążku powstają” 
polskie winnice: 

Przede wszystkim więc podatek %. 

1 złoty 26 groszy od litra wina; po 

czas gdy największy tego rodzaju 

datek w Europie, a mianowicie W si 
strii wynosi tylko 10 groszy od aee! 
W innych krajach waha się o 

3 groszy od litra! Za cenę naszeg? 

podatku można w Niemczech W a AÀ 

gonie restauracyjnym dostać już ?" 

telkę dobrego wina! s 

Nie dość na tym, bo i taryfę K” 
lejową dla winogron akurat ~ 
podniesiono i t. p. Jeśli tak dalej 
pójdzie, polskiego wina pić me > 
będziemy. 


I TAK I NIE! 
„ABC“ zadaje sobie pytanie 
czy jest hitlerowskie? Dobre PY 
tańko... Ciekawa też odpowiedź: 
Na postawione w tytule pytanie 

odpowiedzieć jednak trzeba i „ta% 
„nie“, w zależności od tego, na €0 
pytaniu tym postawi się główny pi 
cisk. Jesteśmy bowiem zarówno Při 
pewnym względem podobni do hitle 
rowców, jak i pod innym całkowity” 
ich zaprzeczeniem. 

A więc — przynajmniej części?” 
wo — „tak“. A dlaczego część 
wo „nie“? Bo „ABC“ stoi na stano 
wiskt: klerykalnym. A pod wrge 
dem ustrojowym? Stanowisko 1% 
wyraźne, chwiejne, i 


prawdy 


sowych niejednokrotnie dał temi f 
wyraz. „dł 
Poprawne były stosunki, gdy i 
Gdańsku mieli coś do powiedzeń 
liberali w rodzaju sen. Joweloni 
sky'ego lub prof. Noego, kte 
zdawali sobie sprawę z gospodi 
czych korzyści, płynących i% 
Gdańska z dobrych stosunków 
Polską. ie 
jedyny zatarg, w tym okres?” 
wynikt w r. 1925 z powodu zdj, 
cia polskich skrzynek pocztów f 
przez Wysokiego Komisarza tąd 
który został wprowadzony W z 
przez nacjonalistów gdańskich: 2 
Międzynarodowy Trybunał SP" k: 
wiedliwości w maju 1925 T. pr c 
sądził sprawę na rzecz Polskt y 
Jest więc mijaniem się Z KC. 
dą, gdy się pisze o WSZYSTKI 
ugrupowaniach gdańskich, ja yk. 
zachowywały się wobec polsk! > 
jej praw w sposób prowokuj“ 
Stosunki pomiędzy Pols do 
Gdańskiem popsuły się wtedy y 
piero, gdy Gdańsk dostał sę 
ręce nacjonalistów pp. saht i 
Ziey'na, a wreszcie pp. Forste" 


Greisera. ma 
Pokwitowania 


Na budowę Domu im. Jgnace8 
Daszyńskiego drze 
Ob. Marczyński Antoni JE _ 
jów h Zła i 


Na sanatorium dla synka Powie 

kołaja Łabanowa w Praga 27 
Bezimiennie As 

Na fundusz prasowy w» 
M. A. 
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Czerwony Kraków 


Wszyscy robotnicy i pracownicy Po 


muszą się znaleźć w szeregach kiasowego ruchu zawodowego 


Masowe zgromadzenie krakowskiego Świata Pracy w „miesiącu propagandy” 
klasowych związków zawodowych 


kę, Od takim hasłem odbyło się w 


kia (Wie w niedzielę, 5 b. m., wiel 
dzy, PT OMadzenie publiczne, urzą- 
ag przez Radę Zw. Zawodo- 


kimy robotników i pracowni- 

zapełniły podwórze, ogród i 
> Domu Kolejarzy, przy ul. 
z op awskiej, Bardzo dużo osób, 
na "stage braku miejsca pozostało 
do CY- Zarząd Rady Zw. Zawo- 
Sta przewidując ogromny na- 
niki robotników, zainstalował głoś 
sna które umożliwiły uczestnikom 
Wiep dzenia wysłuchanie przemó 

n referentów. 

ty ało się do 10,000 ludzi, któ- 
ieai przeszło 3 godziny przy 

iwali się w skupieniu wywo- 


aniem Rady Zw. Zawodo: 
tor, agait zgromadzenie tow. Ba 


„Dzisiejszy masowy wiec, jest 
dz razem siły organizacyjnej, soli- 
*Mości i niezłomnej woli walki 
ta Pracy o swe prawa obywa: 

kie i postulaty ekonomiczne, 
"odpowiada reakcyjnej prasie i 
*plutym kartom faszystowskim 
ży naszych szeregach niema roz. 
Stieg nie ma „lewicy“ i „pra- 
» nie ma żadnych destrukcyj. 
czynników, jest jedną potężna 
robotników, robotnic, praco 

i pracownic walczących © 

i demokratyczną, o Polskę 
k wiedliwości społecznej, W wal. 
tej Świat Pracy Krakowa nie 
a dopóki jego słuszne żąda 
i z nie zostaną uwzględnione. O. 
4h ladcząm również, że sprzymie. 
| eńcami naszymi w walce o nasze 
g tdania, są nasi bracia chłopi i de- 
akra tycznie myśląca inteligencja 


S rozbić, 
Sttang dPiewaniu „Czerwonego 
ni *raztujf zabrał głos tow. Anto 
Komis nowski. Mówca, imieniem 
Wych - Sergi Zw. Zawodo- 
ązuje do rozpoczętej w 
wl zone propagandy klaso- 
tej h wiązków Zawodowych, któ- 
jest: „Wszyscy robotni- 
leż pracownicy powinni się zna- 
köye f szeregach klasowych Związ- 
+ omawia stosunki gospodar- 
Stray olityczne w Polsce, ostatni 
l robotników krakowskich, ce- 
Mulato cla słusznych żądań i po 
Bów cy wysuniętych przez chło 
yć Walęę składa hołd poległym w 
| kyęgę; Prawa polityczne. Porusza 
tą. antysemityzmu; mówca za- 


Ą » IŻ sfery „sanacyjne” pa 


A 0 
Nad polskim morzem 


poczynkowy Z.Z.K. w Hallerowie i Kolonia 


lon wy 


trzą na te hece dość łaskawym o- 
kiem, gdyż chodzi im o to, ażeby 
tym sposobem przygłuszyć potrze 
by wyzyskiwanych i wygłodzonych 
mas. 


wą demokratyczną Polskę, bez 
bezrobotnych, bez kapitalistów j 
bez przywilejów — Polskę równą 
sytą i wolną! 

Następnie przemawia tow. Wo- 


wo gospodarzenia w własnym Pań. 

stwie — ta walka musi być zwycię. 

ską!“ 

Po przemówieniu ob. Gajocha 
popłynęła pieśń zebranych tysięcy. 


Mówca stwierdza, iż między na- | jewoda imieniem Komisji Central- | „Gdy naród do boju“. Jest to dzi 


mi nie ma różnicy ras — dla nas 
istnieje tylko jedna klasa robot- 
nicza, klasa pracująca. 

Omawiając sytuację w Hiszpa- 
nii, gdzie od roku leje się krew ro- 
botnika i chłopa, w obronie włas- 
nych praw i wolności kraju, śle 
mówca pozdrowienia naszym bra- 
ciom, walczącym w Hiszpanii. Za- 
kończył mówca swe przemówienie 
okrzykiem „Wolność“! 

Zabiera głos tow. Adam Cioł- 
kosz, imieniem O. K. R. P. P.S. w 
Krakowie. 

Po omówieniu położenia między- 
narodowego Polski tow. Ciołkosz 
oświadcza: 

„Nie potrzebujemy żadnej demo. 
kracji „kierowanej“. Koniem mo. 
żna kierować. Demokracja polega 
właśnie na tym, że sama sobą "ie. 
ruje. Ta demokracja już się konso- 
liduje. To nasze wypróbowane w 
bojach czerwone sztandary i zielo- 
ne sztandary Stronnictwa Ludo. 
wego. A prawdziwi legioniści, ci 
którzy pamiętają o hasłach roku 
1914 łączą się z obozem demo. 
kracji, 

Tylko obóz demokracji podciąg- 
nie Polskę wzwyż, ale nie w rozu. 
mieniu pp. Sławków i Prystorów. 

Tak jak niepodległość potrafił 
wywalczyć polski lud, tak t ` po- 
trafi ten lud scbą rządzić. I będzie 
rządzić! —. i 

Taka jest wola mas ludowych, 
taka jest wola rzesz robotniczych 
które mają pełne zaufanie do PPS., 
jak tego dowiódł wspaniały prze. 
bieg strajku generalnego w Kra- 
kowie. 

Następnie głos zabrał delegat 
K.C.Z.Z., tow. Z. Bocian: 

„Gdy klasa robotnicza chce zdo- 
być i wywalczyć 'epsze jutro — to 
może liczyć tylko na własne siły, 
gdyż nikt jej w tym nie wyręczy. 

Jedna jest tylko droga: tylko 
silna organizacja. 

A do wywalczenia jest dużo 
..A więc wszyscy do związków! 
Tylko zdyscyp'inowane masy, tylko 
solidarność — może być podstawą 
silnej zawodowej organizacji. 

Idziemy dziś w masy  zawiada- 
miając, że czas jest wytężyć 
wszystkie siły. 


nie i o usunięcie wyzysku! 


nej: 


Toczy się walka dwu światów. 
Walka dobra ze złem, Walka o le. 
psze jutro. |..Tylko  solidarnością 
możemy zwyciężyć! 

Kraków przoduje w tej walce. 
Kraków czerwcny jest wzorem dla 
innych miast Polski". 

Imieniem kobiet tow. Łapczyń- 
ska oświadcza, że: 

„Nie spoczniemy wspólnie z ro- 
botnikami w walce, aż nasze słusz. 
ne postulaty ekonomiczne i należne 
nam prawa obywatelskie będą zre- 
alizowane”. 


Tow. Mularz imieniem robotni- | wspólna musi być walka! 


ków budowlanych nawołuje do sku 
pienia mas przy czerwonych sztan 
darach Socjalizmu, do wspólnej, 
solidarnej walki o Rząd Robotni- 
czo = Chłopski. 


GŁOS RUCHU LUDOWEGO. 


Następnie głos zabietą, entuzja 
stycznie witany, ob. Gajoch, imie- 
niem Stronnictwa Ludowego: 

„Niema różnicy między cnłopami 

a robotnikami, o czym przekonali 

się chłopi, podczas ostatniego straj 

ku powszechnego w Krakowie. 

Chłop nie jest po to, aby szedł do 

miasta i odbierał pracę robotniko- 

wi. Chłopa miejsce jest na wst, na 
roli. Ta rola musi się stać jego 
własnością, żąda reformy rolnej 

prawdziwej i konsekwentnej. A 

wspólna walka robotników i chło. 

pów o prawo obywatelskie, o pra- 


ORYGINALNY 


KWIAT.JNIEŻN 


WSZEDZIE 
Voo NABYCIA! 


siaj pieśń bojowa ruchu ludowego. 
E] 


* 

Następnie tow. Moszkowicz imie 
niem „Bundu“ deklaruje współpra 
cę i solidarność robotnika żydow 
skiego z polskim robotnikiem w 
walce o wyzwolenie społeczne. 

Tow. Sroka imieniem  socjalis- 
tycznej młodzieży nawołuje do sku 
pienia się całej młodzieży pod 
sztandarem Socjalizmu. Młodzież 
robotnicza musi znaleść się w sze- 
regach związków zawodowych i 
P.P.S. ramię w ramię obok swych 
ojców. Wspólne są wszystkim cele, 


Tow. Cekiera w przemówieniu 
swym oświadcza, że w walce z fa- 
szyzmem wszelkich kierunków wy- 
tężyć trzeba wszystkie siły. 

Czyha na spadek po „sanacji“ 
endecja — czyha faszyzm endec- 
ki. Ten faszyzm musi klasa robot 
nicza złamać. 

Jeżeli będzie silna, solidarna i 
karna, to wtedy, jak słuszność jest 
po naszej stronie, tak też po naszej 
stronie będzie zwycięstwo. 

Jako ostatni głos zabiera tow. 
Cyrankiewicz: 

„Nie zbawią Polski recepty hitle 
rowskie. Nadaremnie ks. (!) Trze- 
ciak jeździ do Niemiec dokształcać 
się w kwestii żydowskiej. Możemy 
tylko podziwiać cynizm rzekomych 
katolików, jeżdżących oficjalnie do 
Hitlerii wówczas, gdy hitlerowska 
gazeta Matkę Boską  Częstochow. 
ską nazywa „babą murzyńską!“ 

Lud polski poznał się na tym 
cynizmie i reklamowaniu. Lud pol. 
ski kroczy groźnie wielkim szla. 
kiem. Tym szlakiem, który zaczyna 
się w przeszłości rewolucją 1905 

, r., poprzez carskie szubienice i taj: 

gi Sybiru, poprzez Legiony 1914 r. 

do Polski Niepodległej, Ludowej, 

Polski Społecznej Sprawiedliwości! 

zk e 
LĄ 

Tow. Bator zamyka : wspaniały 

wiec, olbrzymią manifestację czer- 


Aresztowanie ob. Br. Gruszki 


W poniedziałek ob. Bruno Grusz | prokuratora Sądu Okręgowego w 
Przystępujcie do Związków! Po. ka, prezes okręgu małopolskiego | Przemyśdu. 
święćcie swe siły walce o wyzwole. Str. Ludowego, dowiedziawszy się 


Prokurator zarządził aresztowa 


[o wydaniu przeciw niemu nakazu | nie ob. Gruszki i odstawienie go 


Organizujcie się i walczcie o no- aresztowania, zgłosił się sam do |do więzienia we Lwowie. 


dziecięca R.T.P.D. w Jastrzębiej Górze 


W 
Wypocydowanie przez ZZK Domu 
nu wego w Hallerowie ł 
M J tran olonie letnie R. T. P, D. 
at dzi a lej Górze nad morzem 
ania, n godnym wielkiego u- 
Ynki „$ dopiero, gdy oba te 
ez letni sezon były u- 
k ole, zapełnione, można 
o Rog wartość i dontos- 
cz ieła, 
nię asy nad morzem są nie- 
trepat dla gie: dla robotników 
Drzęgyiików 8orzej zarabiających 
Bięją €? Dobit niedostępne. — A 
A Morg t nad morzem i ką- 
Noma kie dają oronny wy 
„i ktę, Eez mięśni, nerwów | u- 
Więc caje etre dolegliwoś- 
4 Do sa pracująca naj 
Mankas zębuje tego rodzaju wy 
Oby Zmegy,, Szak obecne tempo 
Mene anizowanej, niskie za- 
s Chani 


oga ATUnNki mieszkaniowe, 

utra, cały dzisiejszy 

botni Prymitywny tryb 2y- 

AA » Wyczerpują jego or- 
kie 

gl Ręce fata nki bytu ktasy 


"botnin iaia się na 
A wszak 


dziecku, właśnie młodemu organi- 
zmowi, potrzeba dla jego rozwoju 
najwięcej słońca, czystego powie- 
trza, hygienicznego trybu życia — 
beztroski. v 

W wielu krajach zachodniej E- 
uropy i w Ameryce klasa robotni- 
cza i jej dzieci mają duże możli- 
wości korzystania z wypoczynków 
w kuracyjnych, pięknych okoli- 
cach. Ale u nas inaczej. 

To też z radością powitać trze- 
ba piękny zaczątek pożytecznego 
dzieła ZZK i RTPD nad morzem. 

Dom ZZK stoi tuż nad brzegiem, 
zaledwie o 50 m. od morza, pię- 
trowy, długi, w kształcie statku 
pasażerskiego z werandą i tara- 
sem na piętrze; zieleń i kwiaty 
przed domem; dom okolony pięk- 
ną siatką drucianą. Obok Domu 
maszt z czerwoną flagą i inicjała- 
mi ZZK. dumnie łopoce ku zgor- 
szeniu wszelkiego kołtuństwa miej 
scowego i przyjezdnego, które za- 
miast się cieszyć, że robotnicza 
instytucja . postawiła dla swych 
członków pożyteczną placówkę, — 
zgrzyta zębami. Polskie kołtuń- 
stwo jest bezbrzeżnie zacofane. 


Dom ZZK zapełniali w ogromnej 
większości członkowie ZZK prze- 
ważnie z rodzinami: mąż, żona -i 
2 — 3 dzieci. Liczniejszych rodzin 
nie było, snać nie stać ich było na 
to, mimo bezpłatnych przejazdów 
i niesłychanie niskiej opłaty, bo 


dziny „tangowali”. Starsi na we- 
randzie na leżakach wiedli przy 
księżycu długie rozmowy, a morze 
im bezustannie szumiało. Szum mo 
rza wypełnia tu cały dom, słyszysz 
go wszędzie wyraźnie. Słyszysz, 
gdy się burzy, wówczas oprócz 


zaledwie zł. 2.50 od członków Z. | szumu — huczy, bijąc o brzeg. — 


Z. K. 

Szczególnie pięknym był w tym 
sezonie nad morzem sierpień. To 
też letnicy z ZZK mieli piękny wy- 
poczynek. Po całych dniach wszy- 
scy wylegiwali się na plaży i piJ- 
teli w morzu. Szczególnie dzia- 
iwa używała sobie dowoli, Cala 
plaża  rozbrzmiewaia  wesmyn! 
szczebiotem dziecięcym, ale słońce 
i morze rozruszało i starszych. =~ 
Jęcsi godzinami siedzieli zapatrze 
ni w dal nieba i marzyli lub roz- 
myślali, inni biegali, grali w piłkę, 
i fotografowali się w różnych po- 
zach. A tow. K. górnik ze Śląska, 
po całych dniach śpiewał lub 
wygwizdywał na przemian różne 
melodie znane mu lub samorodnie 
komponowane. 

Życie upływało na plaży. W do- 
mu się tylko spało i cztery razy 
dziennie jadło, ale zaraz po posił- 
kach wszyscy wracali na plażę.— 
Wieczorami w sali jadalnej odby- 
wały się dancingi. Muzyka była z 
płyt przez adapter i duży radloa- 
parat. Młodsi do późnej go- 


| Zdaje ci się, że wtargnie do poko- 
ju i zaleje cię, pochłonie, wciągnie 
w bezkres swoich wód. 

Dom liczy 36 pokoi, ma piękną 
dużą salę jadalną z parkietem na 
parterze i mniejszą czytelnię na 
piętrze. Umywalnie i toalety z bie- 
żącą wodą. Okno przy oknie 
wzdłuż całych pokoi: masa świa- 
tła. Wszystkie okna z pokoi wy- 
chodzą na morze. Czysto tu, jas- 
no, przytulnie. Chodniki wzdłuż 
korytarzy głuszą kroki. W sali ja- 
dalnej kwiaty na stołach, białe o- 
brusy, czerwone krzesła i smaczne 
jedzenie, szczególnie zupy. 

Kierownik Domu tow. Wojewo- 
da, czuwa nad sprawnością admini 
czuwa nad sprawnością admini- 
stracji, dogląda wszystkiego, dzieł 
nie sekunduje mu tow. Nodzyński, 
sekretarz administracji, (lubi czę- 
sto mówić z naciskiem „tak jest“. 
Tym „tak jest“ zaraził wszystkich 
letników). 

Pięknie tu bardzo, nie chce stę 
odjechać. i 


kk 
* 


wonego Krakowa apelem orga 
nizowania się pod czerwonym 
sztandarem i odczytaniem rezolu- 
cji, którą zgromadzeni uchwalili 
przez aklamację. 


Wśród śpiewów pieśni robotni- 


Robotnicy i pracownicy czerwoj 
nego Krakowa zebrani na wiel-| 
kim wiecu świata pracy w Krako- 
wie w dniu 5 września 1937 roku 
stwierdzają, że klasa pracująca 
stoi niezłomnie w szeregach kla- 
sowych Związków Zawodowych i| 
wzywają wszystkich bez wyjątku 
robotników i pracowników umy- 
słowych do zajęcia miejsca pod 
sztandarami zorganizowanego kla- 
sowego ruchu zawodowego. 

Stwierdzamy, że w szeregach 
klasy robotniczej minął okres a- 
pati, że po przez całą Polskę i-| 
dzie dziś od zorganizowanych sze. 
regów robotniczych wielkie woła- 
nie o całkowitą zmianę polskiej; 
rzeczywistości. | 


Klasowe Związki Zawodowe! 
stają się dziś już nie tylko Obroń- | 
cami robotniczych dążeń gospo-! 
darczych, prawa do pracy i do| 
słusznej płacy, ale stają się wyra. | 
ziciełami żądań robotniczych, się- | 
gających do podstaw gospodarcze 
go i politycznego ustroju Polski. 


W poczuciu historycznej wagi 
obecnego momentu żądamy wraz 
z robotnikami i chłopami całej 
Polski rozwiązania obecnego Sej-| 
mu i Senatu i rozpisania nowych 
wyborów na podstawie pięcioprzy 
miotnikowej ordynacji wyborczej. 

Nowe wybory, przywrócenie 
praw obywatelskich polskiemu Lu 
dowi to pierwszy etap walki kla- 
sy robotniczej o Rząd Robotniczo- 
Chłopski, o pracę i chleb dla wszy 
stkich, o wolność i Socjalizm... 

W dniu dzisiejszym robotnicy 
Krakowa przesyłają chłopom wy- 
razy solidarności. 

Stwierdzamy, że z każdym 
dniem wzmaga się prawdziwa kon | 
solidacja robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej. 

Wraz z ruchem ludowym do- 
magamy się zlikwidowania spra- 
wy brzeskiej oraz zniesienia 00- 
zu odosobnienia w Berezie Kartu- 
skiej, 

Protestujemmy przeciwko niepo- 
czytalnym zamiarom niektórych, 
„ozonowców **, występujących | 
przeciwko samoistnemu  bytowi 


czych rozchodziły się nieprzeliczo- 
ne rzesze ludzkie. 


Olbrzymia manifestacja, wspa- 


niały nastrój, karność zebranych 
mas wywarły silne wrażenie w ca- 
łym Krakowie. 


Rezolucja 


raby potrafiła odebrać robotni- 
kom prawo organizowania się w 
Związkach Zawodowych. 

Domagamy się podwyższenia 
zarobków robotniczych, 

zniesienia potrącania podatku 
specjalnego od uposażeń pracow- 
nikom państwowym, Ssamorządo- 
wym i emerytom, 

energicznej walki z drożyzną ar 
tykułów pierwszej potrzeby, 

budowy tanich mieszkań dla ro- 
botników, 

skrócenia czasu pracy do 40-tu 
godzin na tydzień, 

zatrudnienia wszystkich bezro- 
botnych, 

ustawy o przedstawicielstwie ro 
botniczym, 

przywrócenia samorządu w In- 
stytucjach Ubezpieczeń Społecz 
nych, 

przywrócenia Świadczeń choro- 
bowych do wymiaru z roku 1933, 

utrzymania ochrony lokatorów, 

prawdziwego Samorządu w gmi 
nach miejskich i wiejskich, 

rozwiązania Rady Miejskej w 
Krakowie i nowych demokratycz- 
nych wyborów. i 

Zgromadzeni protestują przeciw 
ko zamachom na uprawnienia 
Związków Zawodowych zdobyte 
przez klasę robotniczą w umowach 
zbiorowych w drodze ciężkich 1 
ofiarnych walk. 

Zgromadzeni pozdrawiają POL: 
SKA PARTIĘ SOCJALISTYCZNĄ 
i bratnie Partie Socjalistyczne 
mniejszości narodowych, wyraża» 
ja im pełne zaufanie i zapewniają 
o całkowitej solidarności klasowe 
go ruchu zawodowego z politycz- 
ną reprezentacją Proletariatu pol- 
skiego, a przede wszystkim Z 
POLSKĄ PARTIĄ SOCJALISTY- 
CZNĄ. 


NIECH ŻYJĄ KLASOWE ZWIĄ 
ZKI ZAWODOWE! 

NIECH ŻYJE POLSKA PARTIA 
SOCJALISTYCZNA! 

NIECH ŻYJE RZĄD ROBOTNI- 
CZO - CHŁOPSKI! 

NIECH ŻYJE SOLIDARNOŚĆ 
ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW! 

WSZYSCY POD CZERWONY 


Związków Zawodowych į stwier- | SZTANDAR KLASOWYCH ZWIĄ 
dzamy, że nie ma takiej siły, któ- | ZKÓW ZAWODOWYCH I P.P.S. 


Drugą piękną placówką nad mo 
rzem jest 
DOM KOLONII DZIECIĘCEJ R. 


CNAE NPC WOREK ZET WWE TOY a WTYK TORZE KET A 


W O W A 


miast, Tow. Tomasz Arciszewski, 
prezes R. T. P. D. opowiedział 
nam, jak i z czyich funduszów R. 


T. P. D. IM. BOLESŁAWA LIMA- | T. P. D. wybudowało ten Dom, — 


NOWSKIEGO W JASTRZĘBIEJ 
GÓRZE, 

Kilka kilometrów za  Hallero- 
wem. Dojazd autobusem z Halle- 
rowa. W pewnym oddaleniu od 
morza w łagodnym jarze stanął 
skromny domek piętrowy, który 
może pomieścić 60 dzieci, rozmie- 
szczonych w paru dużych poko- 
jach, dobrze nasłonecznionych. — 
Dom jest wyposażony w łazienki, 
bieżącą zimną i ciepłą wodę, w 
ambulatorium, osobne schowki na 
walizki, w taras i plac do gier 
sportowych. Dwie pielęgniarki, o- 
prócz kierowniczki, czuwają 
dziatwą na lądzie i na morzu. Tu 
na plaży czuwają jeszcze nad 
dziatwą zawodowi ratownicy, peł 
niący straż na plaży. 

Tu jest dopiero radości co nie- 
miara. Dziatwa ma ogromny ape" 
tyt; jada 5 razy dziennie; wikt 
bardzo smaczny i obfity. To też 
niektórym dzieciom przybyło na 
wadze po 1.5 kg. tygodniowo. A 
opalone to, a wesołe. 

W dn. 29 sierpnia odbyła się u- 
roczystość otwarcia oficjalnego 
Domu - Kolonii. Przybyło liczne 
grono towarzyszy z Warszawy, 
Łodzi, Krakowa, Płocka i innych 


Niesłychanie mozolna to była pra- 
ca, wymagająca dużo zaparcia 
się i poświęcenia. Wszystkim ofia 
rodawcom złożył tow. Arciszewski 
podziękowanie i oddał dzieciom 
Dom do użytku. Tow. tów. Zda- 
nowski i Z. Bocian imieniem PPS 
i Kom. Centr. Zw. Zawodowych z 
wielkim uznaniem w swoich prze- 
mówieniach podnieśli doniosłość i 
pożytek dzieła R. T. P. D., wyra- 
żając tow. Arciszewskiemu podzię 
kowanie za jego niezmordowaną 
pracę, uwieńczoną tak pięknym 
wynikiem. Obecny na uroczystości 


nad | starosta z Wejherowa wyraził rów 


nież uznanie dla RTPD za ufundo- 
wanie tej placówki. 

Resztę programu uroczystości 
wypełniła dziatwa,  popisując się 
na trasie ładnymi produkcjami 
chóralnymi, tańcami ludowymi, de 
klamacjami, a chłopcy nam poka- 
zali kilka ładnych piramid. 

Całość niezmiernie miła, wraże- 
nie budujące. 

Piękny zaczątek wielkiej pracy, 
stojącej przed zorganizowaną kla: 


są robotniczą. 
Z. BOCIAN. 
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edzie wy 


się obecnie bitwa największa od 
czasu rozpoczęcia kroków wojen- 
nych. Japończycy starają się znisz- 
s. | czy oddziały chińskie niezwykle 
zj silnym ogniem wszelkiego rodzaju 
artylerii lądowej i morskiej. Chiń- 
czycy wytrzymują natarcie, wyco- 
fując się po trochu na odcinku 
Jangtse-Pu, natomiast na innych 


ku 


nie licznym natarciom piechoty i 


Wiadomości jakie napływają o 
wynikach wyborów prezydenta 
Argentyny są dotychczas sprzecz- 
ne. W niedzielę po półn. w Buenos 


nikiem weiny z Chimam. 


odcinkach opierają się | 


| 


POSTERUNEK JAPOŃSKI 
W SZANGHAJU 


Za pośrednictwem mikrofonu 
radiowego prezydent 
rady politycznej w Nankinie (pre” 


Aires panowało przekonanie, że 


zwycięży kandydat frontu narodo- 
wego Ortiz. Według napływają- 
cych danych, ma on rzekomo zape 
wnioną większość na prowincji. 


W stolicy natomiast, według 


centralnej | nieoficjalnych obliczeń, większość 


głosów padła na Alveara, kandy- 


mier) Wang-Czin-Uey przemówił | tatą partii radykalnej. Otrzy- 
do obywateli, oświadczając m. in.,| mał on w Buenos Aires 200 tys. 
że obecne wypadki nie przyniosą | głosów. Przeciwko Alvearowi gło 
porażki Chinom, lecz pociągną Za| sowało zaledwie 80 tys. wybor- 
sobą katastrofę gospodarczą Ja-| ców. 
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poni. i Zwolennicy Ortiza twierdzą, że 
NAJWIĘKSZA BITWA OD CZASU | otrzymał on na prowincji 900 tys. 
ROZPOCZĘCIA WALK głosów, podczas gdy jego prze- 

Na wszystkich odcinkach od| ciwnik tylko 550 tys. y 
Jangtse - Py do Wu-Sung toczy) W dniu wyborów w kilku miej- 
A 


Wybuch w kopalni 


40 górników żywcem pogrzebanych 


kich trudności w akcji ratowniczej, 
istnieją tylko slabe nadzieje na 
uratowanie zasypanych w kopalni 
górników, między którymi znajdu- 
je się również i dyrektor kopalni. 


W miejscowości Cyrill (bułgar” 
ska Macedonia) nastąpił w kopai- 
ni węgla wybuch gazu ziemnego, 
40 górników zostało zasypanych. 
31 z pośród zasypanych daje sy- 
gnały. 9-ciu zginęło. Wobec wiel- 


pasta do 
i s . obuwia 
woni obuwie, a więc jest oszczędna, 4 


Jej tajemnica: użyć jak najmniej pasty Erdal ale polerować 


miękkim suknem, aż do śniącego połysku. 
Z.Ś.R.R. oskarża Włochy 
o korsarsiwe na Morzu Śródziemnym 


Ambasada sowiecka w Rzymie; nia winnych. Na notę tę min. Cia- 
przesłała do ministra spr. zapt: Pi natychmiast odpowiedział, 
Ciano notę, która przypisuje Wło-| stwierdzając, że Włochy odrzuca- 
chom odpowiedzialność za zaata-| ją odpowiedzialność za wypadki 
kowanie dwóch statków rosyj-| atakowania statków sowieckich 
skich na wschodnich wodach Mo-ł oraz odpierają en bloc wszystkie 
rza Śródziemnego. Nota żąda od-] żądania, zawarte w nocie. 
szkodowania i domaga się ukara- 


Sprawa utworzenia ambasad 
w Warszawie i w Bukareszcie 


Polska Agencja  Telegraficzna , poselstwa rumuńskiego 1> Warsza- 
dowiaduje się, iż ustalenie defini- | wie do rangi ambasad nastąpi w 
tywnego terminu podniesienia po» | najbliższych dniach. 
selstwa polskiego w Bukareszcie i 


Japonia nie udzieliła satysfakcji Angli 


Agencja Reutera donosi, że od- 
powiedz japońska na notę brytyj- 
ską w sprawie strzałów do amb. 
Hugessena została w voniedziałek 
doręczona. Odpowiedź ta ma 


nocia l 


$ 


charakter prowizoryczny. 
Agencja Reutera wyraża przy- 

puszczenie, że japońska odpo- 

wiedź nie czyni zadość żadnemu z 


żądań Rządu brytyjskiego (!) 


Zuchwały napad bandytów 


na kase kolejową pod Berlinem 


trolującego kasę. Urzędnik ten 
bronił się jednak skutecznie, zmu- 
szając bandytów do ucieczki. Ra- 


W nocy z niedzieli 1a poniedzia 
łek na kasę dworca kolejowego w 
Hirtsgartien pod Berlinem doko- 
hano zuchwałego napadu rabun- 
kowego. Dwóch zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów zaatakowało urzędnika kon 


marek bilonu. 


= o metodach, które stosuje 


ie. 


utrzymują swe stanowiska pod 
gradem pocisków artyleryjskich. 

Chiński komunikat oficjalny do- 
nosi, że silne ataki Japończyków 
na odcinku Jangtse - Pu i Hong- 
Kiu zostały odparte. Samoloty 
chińskie bombardowały japońskie 
okręty wojenne w Wu - Sung. 
Bomby lotnicze trafiły w dwa 
kontrtorpedowce i jeden krążow- 
nik japoński, 


scowościach doszło do ostrych 
starć. W miejscowości Dorrego, 
w prowincji Buenos Aires, grupa 
500 radykałów oblegała ratusz i 
komisariat, posługując się nawet 
opancerzonymi samochodami cię- 
żarowymi. Wywiązała się dtugo- 


Każda metoda 
jest dobra 


dla Goebbelsa 


Na 
Niemców 
wiał wobec 100 tysięcy słuchaczy 
minister propagandy dr. Goeb- 
bels, podkreślając, iż naród nie- 
miecki nie jest już tym, czym był 
dawniej przed r. 1932, czy 1918. 
Zadaniem partii narodowo - ,,SO0- 
cjalistycznej'* za granicą jest „u- 
trzymywać tę samą myśl niemiec- 
ką czujną i żywotną”. 

Zagranica nie powiana wciąż 


zakończenie 5 Kongresu 
zagranicznych przema- 


narodowy „socjalizm“. Historia— 
zdaniem Goebbelsa — nie pyta o 
metody. Niemcy nie chcą niczego 


od świata(?), nie chcą mu być 


Norymberdze 


Zjazd partyjny hitlerowców wjomówić główne zagadnienia poli- 
się w|tyki niemieckiej. 
tym roku z niezwykłą pompą. |sfakcją podkreśla 
Liczba uczestników i gości prze- 
kracza wszystkie dotychczasowe 


rozpoczął 


cyfry. Program przewiduje mnó- 
stwo konferencyj, imprez sporio- 
wo-wojskowych oraz mów najwyż- 


szych osobistości Rzeszy. Oficjal- | * 


na inauguracja właściwego kon- 
gresu partyjnego odbędzie się dziś 
we wtorek w południe proklama- 
cją kanclerza Hitlera, która trane- 
mitowana będzie przez wszystkie 
rozgłośnie niemieckie. Według 
zapowiedzi sfer politycznych, 
kanclerz wyłuszczyć ma zarówno 
wytyczne działalności partii jak i 


Krwawe wybory w Argentynie 


Wszyscy tryumfiują, a niewiadomo kto wygrał 


trwała strzelanina, w czasie której 
zginęło 10 osób. 


W San Martin policja dokonała 
rewizji w siedzibie radykałów. — 


czech fakt, że po -az pierwszy 4 
Z wielką saty- | Norymbergii na zaproszenie p 
-ię w Niem-|clerza przybyło wielu dyplom 
tów zagranicznych, 2 wśród A 
również i ci, którzy Iawniej +, 
wstrzymywali się od hrania udzie 
łu w podobnych zjazdach (: 

glia). 


Zjazd otwarty został w ponie 
działek przez Hitlera. Równoc? 
śnie otwarto wielką wystawę e 

„| tybolszewicką. 


Leni Riefenstahl 
w niełasce 


Tegoroczny „Dzień partyjny * N 
Norymberdze zostanie, podobn! $ r 
„| jak i poprzednie zjazdy, sfilmow” 
ny. W roku bieżącym jednak Aa 
kręcenie filmu nie będzie Powy, 
rzone Leni Riefenstahl, która j 
mowała corocznie zjazdy party | 
ne w Norymberdze i Olimpi* ? 


lecz Hermanowi Stöss. 


U 


U | 
p 

Hi 
ro 


Jak wiadomo, przyjaciółce kan 
clerza Leni Riefenstahl zarzū® o 
niedawno nie aryjskie pochod? 


HITLER nie, 


Podczas rewizji znaleziono bom- 
by, wiele broni i amunicji, A- 
resztowano 70 osób. 


Podczas rozruchów, jakie wy- 


Agencja Domei donosi, że Japonia j gnuje zupełnie z przygotowań v in 
i organi?8 


nikły w Villabalester został ciężko | najprawdopodobniej zrzeknie się 0r.|pijskich, zrzeknie się i 
ganizacji igrzysk olimpijskich w 1940 | igrzysk. 


ranny komi policji. r. ze względu na wojnę z Chinami CKARSIDWE ZZM "o 
Komunikat ministerium spraw; Japoński minister wojny zarządził 

wewn. aje, iż na m tery- | odwołanie oficerów przydzielonych tr. 

anie ofi ydzielonyci ysokośc 
torium Argentyny panuje obecnie A SE Jake grupy Pal. e 
s + i icerowie ci zostali wysłani na R R BRR 

całkowity spokój. Niektóre grupy front, Równocześnie władze zarzą. 

manifestują radość z pow dziły powołanie do szeregów armii 

zwycięstwa, jednakże k gło- | wszystkich sportowców, którzy do. j. 


sowania w ogóle nie jest jeszcze |tychczas ze służby wojskowej byli; 
wyłączeni, E 


znany i ogłoszony będzie dopiero 
za kilka dni. 


Prywatny „Pawiak“ 
| firmy „„Łonkier” 


W d. 1 września rozpoczęli strajk 
okupacyjny pracownicy składu 
dykt p. t. „Lonkier* W-wa Leszno 
52 (właściciele Łonkiewicz i Kieren 
bater). Właściciele nie okazali ża- 
dnego zanteresowania akcją pra- 
cowników. Co więcej — w sobotę, 
dn. 4-go o godz. 5 pp., właścicie- 
le zamknęli od zewnątrz skład ze 
strajkującymi pracownikami, na 
cały okres świąt żydowskich. Klu- 
cze pozostawili u dozorcy, który 
raz na dzień o godz. 7-ej „wypu- 
szcza” strajkujących na podwórze, 
na krótki okres czasu dla załat- 
wienia spraw natury fizjologicz- 
nej, po czym znowu ich zamyka. 
Interwencją Zw. Zaw. Prac. Han- 
dlowych natrafiła na przeszkodę w 
postaci nieobecności pp. właści- 


ciężarem i pomagają sobie włas-|cieli, którzy na święta wyjechali 


snym sposobem. 


Piękmo maszyny 


Niedźwiedzie z Rosji Sowieckiej 


'p.rywają bydło w 


W północno - wschodniej Fin- 


busie zdołali zabrać zaledwie 20 |landii grasują obecnie niedźwie- 
Za ujęcie bandy- | dzie. Liczba ich znacznie się po- 
tów prezydent miasta wyznaczył | większyła z powodu przedostania 
nagrodę w wysokości 1000 warek. | się do Finlandii niedźwiedzi z Ka- 


północnej Finlandii 


relii sowieckiej. Niedźwiedzie te, 


które uciekły przed pożarami la- 
sów, porywają w biały dzień by- 
dło wieśniaków finlandzkich. 


wątpliwości, że Japonia, która rezy. |. 


Wobec tych zarządzeń, nie ulega > 


do jakiegoś luksusowego pensjo- 
natu, pozostawiając pracowników 
pod kluczem. ` 


Wróg Ameryki Nr. 1 


Z Chicago donoszą, że 50 agen- 
tów policji oraz oddział ochotni- 
czy obywateli pod dowództwem 
gen. Hoovera, zorganizowało wiel 
ką obławę w Chicago i jego oko- 
licach w celu schwytania słynnego 
bandyty Al Brady, zwanego dru. || 
gim Dillingerem. Al Braddy po- R mę 
pełnił liczne napady rabunkowe i PIĘKNY SKOK ŚLĄZAKA 4 


morderstwa. SZNAJDRA 0 TYCZĆ s 


Wiadomości gportowe | 
Do wiadomości prezesa W.0.Z.P.N= 


Celowo nie zabieraliśmy głosu |na wydatki „klubowe“. Kio ość | 
na łamach prasy robotniczej nie ,wuje kontrolę ad dia podli 
chcąc odpowiadać na „rewolwe- | finansową tej garstki. c 0. JĄ 
rowe“ artykuły „Nowego Sportow- | Czy Komisja Rewizyjna ” '; giet 
ca“ w sprawie „Znicza“ z Prusz- |P. N-u? Może pp. Gzowacź pros”, 
kowa. kiewicz, którzy zostali „ZP „gf 
Jeżeli dziś zdecydowaliśmy się urdaw) 


« 

ni“ (przez kogo?) na r niczó , 

zabrać w tej sprawie głos, to tyl- |ne Walne Zgromadzenie „Z 0' 
ko w tym celu, ażeby podać pe- 


a może usłużni redaktorzy * job | 
wne fakty do wiaJomości pana | "e80 Sportowca”. m. PE h 
płk. Rudolfa, jako prezesa W. O. powiedzialność przeć “s zat)? 
Z. P.N. administracy jno-sqdowy™ ig r4 w 

1) Legalny Zarząd klubu, wy- je goa firmą KOE, 2 
brany na Walnym Zgromadzeniu FN. i kg Ar boh czyć P 
członków „Znicza“ zgodnie z wszy płot sh 3 cbwilo sd 8 5 
stkimi wymaganiami ustawy o -uskó 
stowarzyszeniach, zawiadamia wła Znamy p. pułkowni*ć AC, 
dze W. O. Z. P. N-u, że wycofuje 


wieka na wskroś uczciwe. Jeg", 
w tym roku swoją drużynę z roz- 


rzymy Go szacuna*2m zj 13 
szczere i otwarte stawian! 


grywek w t. zw. Lidze Okręgowej. á 
Sprawa jasna i nikt, ale to dosłow- E Spi Hast Znicza“ w ty™ P 
nie nikt, nie ma prawa nawiązy- | , yakini wię sdram „nale de pit 


waé stosunków z graczami klubu, 
dla naktonienia ich do gry w Li- 
ze. 

2) NIE GRACZE, ale t. zw. „ki- 
bice“ włamali się do lokalu Z. Z. 
K. w Pruszkowie, gdzie znajduje 
się sprzęt sportowy „Znicza“ i przy 
pomocy tomu i wytrycha, graczom 
dostarczono siatki do bramek, ko- 
szulki i spodenki. Przy okazji, wi 
docznie „na pamiątkę”, zginęły z 
lokalu i inne przedmioty nic nie 
mające wspólnego ze sportem. 

3) Na zawodach urządzanych 
przez „Znicza“ kibice, na pewno 
nie gorsi od tych, którzy włamali 
się do lokalu, inkasują pieniądze 


TA 


swój odpowiednik w. zbr 
Karnym, a obok pojęcia , 
jako od Kodeks Karny pg 
widuje współdziałanie W > to v 
Nie chcemy, podkreślam u 
raźnie, nie chcemy ze wB geth 
osobę p. pułkownika 1 ze i 
na garstkę tych zbadać alni! 4 
chłopców korzystać z |" _ „my! 
przepisów prawa. mierna Hy 
p. putkownik zlikwiduj? ; pr” | 
wę bez udziału sędzie8? M ry 
ratora, gdyż w przeciwny otp 
a daliśmy tego dowody jezi" 
nim zgromadzeniu » > 
WA +4) 
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Górnicy kopalń Warsz. Towarzystwa w walce 


0 Seim ludowy, o Rząd Robotników i Chłopów 
o skrócenie czasu pracy i o podwyżkę płac 


W „, (Kor. wE). 
b g, Niedzielę, dnia 29 sierpnia r. 
mie z yło się w Sosnowcu olbrzy- 
ają  Madzenie robotników ko- 
go, p Warzystwa warszawskie- 
kilkot „Przed godz. 10-tą zaległa 
ięczną masa górników nie 
€ na której miało się od- 
Brog, | Madzenie, ale i część o- 
zagat unktualnie o godz, 10-tej 
tralnep, "SC Przewodniczący Cen- 
Kozy wiązku Górników tow. 
l fefe > Witając zgromadzonych 

tenta tow. Stańczyka. 

Ró: Stańczyk w półtora go- 
obszernym referacie 
é zgromadzonym poli- 
krą, „| gospodarcze położenie 
eze, eferent omówił również 
ky 2 '0Wo przebieg walk górni- 
Dody e rócenie czasu pracy i o 
Sve Żke płac, Wreszcie kończąc 
oki wody, referent wśród bu- 
ikrę W zgromadzonych, — 
- Cenię ił, że nie wystarczy stwier 
tarcz ujemnych skutków gospo- 
Bolityjc dla klasy robotniczej i 
dy nych dla całego kraju rzą- 
ak. Trzeba przejść do 
Ro os, walki o Sejm ludo- 
opski ząd ludowy, robotniczo - 
Atrykt » © zasadnicze zmiany 
Polit Ury gospodarczej i © zmianę 


| Wt zagranicznej. 
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dzić tylko we wspólnym wysiłku 
robotnicy, chłopi i pracownicy. — 
Klasa robotnicza, a szczególnie 
górnicy doświadczeni, chociażby 
ostatnimi wypadkami podczas 
walki o skrócenie czasu pracy i 
podwyżkę płac, muszą zrozumieć, 
że prawdziwy jednolity front to 
nie zlepek różnorodnych Organiza 
cyj, zależnych ale jedna socjalis- 
tyczna, pod jednym kierownict- 
wem i dążąca do jednolitego celu 
organizacja, Taką organizacją są 
klasowe związki zawodowe i Pol 
ska Partia Socjalistyczna. Tylko 
te organizacje, obejmując masy 
robotnicze i pracownicze, mogą w 
ścisłym i braterskim sojuszu ze 
Stronnictwem Ludowym, a więc 
z masami chłopskimi, przeprowa- 
dzić skuteczną walkę o nową Pol- 
skę, o Polskę ludu pracującego. 

Po krótkim przemówieniu prze- 
wodniczącego tow. Kozubka u- 
chwalono jednogłośnie i wśród 
niemilknącej burzy oklasków re- 
zolucję, domagającą się zmiany 
ordynacji wyborczej, rozwiązania 
Sejmu i Senatu i przeprowadzenia 
uczciwych na zasadach szerokiej 
demokracji, wyborów do Sejmu i 
Senatu, do samorządów wiejskich 
i miejskich i do instytucyj ubez- 
pieczeniowych. 


aż € taką mogą przeprowa-| Górnicy Warszawskiego Towa- 


ilan | SYM tygodniu przecho- 
; < niz wieczorem przez ul. 
ło si A w Warszawie. By. 
) warno, jak zwykle w po- 

patu roku szkolnego, a jednak 
 Pizęg iż w latach dawniejszych 
R Żdą antykwarnią żydow- 
boję a grupa młodzieży płci o- 
woły, wyglądu akademicy, i 
Mep ała głośno do omijania 

Men, Żydowskich, agitując bez 
| Me; 0 dzieci. Środkiem ulicy 

ah ju Bały bandy kolporterów „Fa 
> reklamując swoje pismo. 
» odbywała się poglądowa 


ty ł gatysemityzmu dla uczniów 
` Srednich. 


m Publicznym, cenzuruje się 

a się nad lekturą, a na- 

i kiej 2Ystko broni się je de wszel- 
ty sto tyki, zakazując należenia 
Ki arreen, tworzenia kół 
l iały dzień O. N. R. a- 
i kttpo Politycznie, przez nikogo nie 
0 any, budzi najprymityw- 
„ęctynkty nienawiści raso- 
ód małych dzieci. Pan mī- 
Więtosławski w podnio- 
| gz pach tłumaczył młodzie- 
Wą radio, czego Polska od 


| È C Bentley H. W. Alen 


Gdzie są wychowawcy 


młodzieży? 


niej oczekuje, a panowie wycho- 
wawcy obojętnie patrzą na depra- 
wację młodocianych dusz, powie- 
rzonych ich opiece. 

A jakże zachowuje się policja? 
Na razie nie było jej widać wcale; 
koło 7-ej godziny znalazła się w 
większej ilości, aby przypilnować 
zamykania sklepów. Zachowywała 
się spokojnie, zlekka namawiając 
bandy oenerowskie do rozchodze- 
nia się. Daje się obywatelom wol- 
ność szerzenia swych przekonań 
Ale jakże inaczej to wygląda np. w 
czasie strejku okupacyjnego, gdy 
robotnicy pragną agitować swych 
towarzyszy lub gdy bronią wwo- 
żenia towaru bojkotowanych fa. 
bryk do sklepów, choćby to były 
towary z firm żydowskich np. od 
csławionego Kryska. Wtedy wy: 
starcza stać przed fabryką lub skle 


:| pem, aby policjant podszedł i za- 


prosił do komisariatu. W zestawie 
niu tych faktów wyraźnie wystę- 
puje polityka i to zupełnie określo 
na. Poddajemy się wskazaniom po 
litycznym narodowej - demokracji 


ściślej mówiąc O. N. R-u. 
Wł. Weychert - Szymanowska, 
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rzystwa kopalń wykazali imponu- 
jącym udziałem wiecu powaga i 
godnością obrad, że znowu odnaj 
dują siebie, że wracają do owych 
sławnych tradycyj, kiedy to byli 
niezdobytą twierdzą myśli socja- 
listycznej i postrachem dla najeż- 
dźców. Dziś Polska jest wolna. A 
za wolność Jej przelali dużo krwi 
i dużo przecierpieli po wszystkich 
carskich więzieniach, szczególnie 
górnicy Warszawskiego Towarzy 
stwa kopalń. 


Str. 5 ~ 


Wiadomości z całej Polski 


PROWOKACJE HITLEROWCÓW. 
W KATOWICACH. 

Policja przytrzymała za anty- 
polskie prowokacje 48-letniego 
Klemensa Hetreka z Katowic II 
(Krakowska 44), który nietrzeż- 
wy w restauracji Pissarka przy 
ul. Słowackiego demonstrował 
swoje sympatie prohitlerowskie i 
żądał zastosowania się do tego 0- 
becnych w restauracji Polaków. 

Z PROCESU OSZUSTA EMI. 

GRACY JNEGO. 

Proces przeciwko oszustowi e- 

migracyjnemu Andrzejowi Mańce 


Z Górnego 


Sląska 


Najemnicy kapiialistów 


przeciwko skrócenu czasu pracy | 


Na G. Śląsku pojawiła się nieda 
wno jeszcze jedna organizacja za- 
wodowa robotników p. t. „Praca 
Polska“. W tej powodzi związ- 
ków i związeczków brakowało wi- 
dać jeszcze jednej rzekomo robot. 
niczej organizacji zawodowej. Te- 
raz będzie dopiero prawdziwy ga- 
limatias, gdyż t. zw. „Praca Pol 
ska“ jest organizacją reakcyjną i 
znaną z wysługiwania się przemy- 
słowcom. 

„Praca Polska* istnieje już od 
wielu lat na terenie Zagł. Dąbr. 
gdzie współpracuje z endekami i 
gdzie już nieraz została napiętno- 
wana .jako organizacja ulegająca 
przemysłowcom. Na terenie Zagł 
Dąbr. jest bez znaczenia i nie od- 
grywa żadnej roli w ruchu robot- 
niczym. Natomiast przy rokowa- 
niach zarobkowych i umownych 
występuje zawsze przeciwko po- 
stulatom innych organizacyj zawo 


dowych robotniczych. 

„Praca Polska“, sądzi, że najle- 
piej łapać rybki w mętnej wodzię 
Wobec niepowodzenia na innych 
terenach szuka żeru na G. Śląsku 
bo tu jest najwięcej bagna i met- 
nej wody. 

„Praca Polska* odbyła też w 
Katowicach swoją konferencję, na 
którą przybyło — kilkunastu dele- 
gatów. Uchwalono na tej konferen 
cji rezolucję, w której delegaci 
sprzeciwiają się skróceniu czasu 
pracy. Pierwszy już zatem krok 
„Polskiej Pracy“ na Śląsku idzie 
całkowicie po linii interesów ka- 
pitalistycznych. Robotnicy ciekawi 
historii wyczynów tej organizacji 
niechaj zapytają się o to robotni- 
ków z Zagł. Dąbrowskiego. Wło- 
sy staną im na głowie, gdy dowie. 
dzą się, jak ta organizacja zdra- 
dzała prze lata całe interesy robot 
nicze. 


Pan Grajek pojechał 
na posiedzenie Międzynarodówki 


Organ p. Grajka ciągle przypo- 
mina  socjalistom, że utrzymują 
stosunki z Międzynarodówką So- 
cjalistyczną, że popełniają w ten 
sposób zbrodnię wobec państwa 
naszego i t. p. bzdury. Ale w nie- 
dzielnym numerze organ p. Graj- 
ka „Śląskim Kurierze Porannym* 
czytamy wiadomość, że p. Grajek 
pojechał na Międzynarodowy Kon 
gres Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych Górniczych do Pa- 
ryża. Dalej donosi to pismo, że p. 
Grajek jest wiceprezesem Między 
narodówki Ch. Zw. Zaw. i ʻe 
wygłosi mowę o położeniu pols- 
kich górników. 

Według organu p. Grajka jest to 
w porządku, że ZZP. jest człon- 
kiem Międzynarodówki, że p. Gra- 
jek zasiada nawet-w Zarządzie tej 


został usunięty ze szpitala — nie mam najsłabszego 


Międzynarodówki. Natomiast nie 
jest w porządku, jeżeli socjali- 
ści utrzymują stosunki międzyna- 
rodowe. 


Jesteśmy zatem świadkami wiel 
kiej demagogii, uprawianej wo- 
bec robotników. Mogą się łączyć w 
międzynarodówkach oficerowie 
(Fidac), harcerze, lekarze, inży- 
nierowie, faszyści i chrześcijnie, to 
im wolno. Nie wolno jednak tego 
czynić socjalistom, bo to zbrodnia 
i zdrada Państwa. 


Robotnicy, zorganizowani w kla 
sowych zw. zaw. winni wszystkim 
tym demagogom wskazać na p. 
Grajka i na innych patriotów, u- 
trzymujących stosunki z między- 
narodówkami. 


ji wycieczka 


Dąbrowskiego, 


domością o zbrodni. 


zdołano odczytać zaledwie kilka- 
naście zeznań świadków, na któ- 
re oskarżony z coraz bardziej 
wzrastającym tupetem daje wyja 
śnienia. Oskarżony oświadczył, 
że jest wprost przeciwnie, że on 
to właśnie na przedsiębiorstwie 
„Voyageś France - Pologne“, stra 
cił około 50 tys. złotych, nie miał 
by natomoiast serca ograbiać bie 
dnych emigrantów. Coś zupełnie 
przeciwnego mówią’ zeznania 
świadków. 


strażaków na wozie 
drabiniastym. W pewnej chwili 
na wóz najechał autobus. 1 stra- 
żak został zabity, 
ciężko rannych. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ ANGIELKI. 
W Tatrach nad Morskim O- 
kiem, grupa taterników w oso- 
bach: pp. Angielki Ruth Hole, Wi 
tolda Paryskiego oraz Zdzisława 


czterech jest 


wchodziła na 
szczyt Czubryna nad Morskim O- 
kiem. 

W terenie łatwiejszym, gdy by- 
li już blisko szczytu, nieskrępowa 
ni linami Hole Ruth  poślizgnęła 
się na stoku i spadła z wysokości 
80 mtr. 

Obaj towarzysze ruszyli natych 
miast w dół na ratunek, jednako- 
woż p. Ruth już nie żyła. 


Nieszczęśliwie zmarła, była zna | zł 


ną wysokogórską turystką angiel 
ską. 
ZAMORDOWALI SĄSIADA 
ZA ZAJĘCIE BYDŁA 
We wsi Żary, pod Piotrkowem 
sąsiadowali ze sobą dwaj gospo- 


"darze Lenda į Dyła, którzy często 


sprzeczali się gorąco z powodu 
wchodzącego wzajem w szkodę 
bydła. Stosunki pogarszały się z 
każdym dniem. Ostatnio bydło 
Dyłów weszło na pole Lendy, wy 
rządzając szkodę. Lenda bydło 
zajął i zamknął w swojej oborze. 
Za chwilę na podwórzu jego zja- 
wił się syn Dyły, Józef, ze swą 
małoletnią siostrą Weroniką, któ- 
ra bydło pasła i począł domagać 
się wypuszczenia trzody, a gdy 
rolnik odmówił, Dyła wydobył nóż 
i wsadził go w plecy Lendy. Mi- 
mo, iż rolnik padł na ziemię nie- 
przytomny, Dyłowie nie odeszli, 
a naodwrót schwycili leżące widły 
i kij, tak długo katując nieszczę- 


ŚMIERTELNA WYCIECZKA. 
W niedzielę wieczorem wracała 
toczył się w Katowicach. Dotąd |z Solca Kujawskiego do Otorowa 


więcienia, a  Weronikę oddano 
pod dozór rodziców. 
CHOWAĆ BROŃ PRZED 
DZIEĆMI! 

W majątku Chmielowice w pow. 
jedrzejowskim 2-letnia dziewczyn 
na Wójcikówna podczas nieobec- 
ności rodziców wzięła nabitą fu- 
zję i poczęła się nią bawić, W 
pewnej chwili fuzja wypaliła, a 
pocisk utkwił w głowie dziewczyn 


ROZRYWKA AKU OEROWYNEA 
Potem zakomunikował coś, co 


MER FILANTROPA 


n 
y 4 2 angielskiego B. Kopelówny) 


e 

żę "nę Sy uśmiechnął się ponuro. — Obawiam się, 
Teebyj, FlAdam na to. No, ale myślę, że nie po- 
` Pany s troszczyć się teraz o te rzeczy — może 
i Obie |, YSzło teraz do głowy to samo? Prawdopo- 
ie będę tu już długo. Jak długo — nie wiem. 
A przyjaciół Instytutu — ludzi zamożnych 
zebrali sią i postanowili pokryć wydatki 
Jakiś czas, Drogi Bowes był duszą tego. 
luk. ie się spodziewają, że zjawi się jakaś 
i Ą Osoby, które zgłoszą pretensje do pokre- 
dz Wy tylk ea dolphem — może już się zgłosiły — 
Czy ; © nadzieję, że ten, kto ostatecznie odzie- 
Radą Pieniądze, zdecyduje się utrzymać Insty- 
- Ale przyszłość jest zupełnie niepewna, 


$ à tę, tylko czekać. 
W. Tan co się tyczy pańskiego przyjaciela, dr. 


arżono go o usiłowanie samobójstwa, — 
0% Sazety ogłosiły, że stracił posadę w szpi- 
NĄ y a, panuje ogólne przypuszczenie, że 
a Mię Osta? również o morderstwo. A to jest 


wyobrażenia, ale jeżeli się uważa, że fakt ten zro- 
bił mordercę z takiego człowieka, jak Fairman, twier- 
dzę, że to jest zupełny nonsens. 

— Zgadzam się z panem najzupełniej — zapewnił 
Trent, — Co się mnie tyczy, jestem bezwzględnie 
przekonany o jego niewinności. Może i pan słyszał 
także, że rozchorował się ciężko i znajduje się w szpi- 
talu więziennym? 

— Nie, o tym nie słyszałem. Z przykrością dowia- 
duję się teraz. Usłyszymy niewątpliwie o wiele wię- 
cej, gdy będzie się czuł dość dobrze, aby poddać się 
przesłuchaniu. — Verney zatrzymał się, jakgdyby 
czekając na więcej informacji ze strony człowieka, 
najwidoczniej lepiej obeznanego z sytuacją, — ale 
Trent postanowił nie kontynuować nadal tego te- 
matu. Zawsze był skrupulatnie ostrożny, aby aniknąć 
najmniejszego choćby nadużycia zaufania, i nie zdra- 
dzić informacji uzyskanych dzięki przyjacielskim 
stosunkom z Blighem i innymi przedstawicielami 
prawa. Zeznanie Fairmana było ciągle jeszcze — jak 
wiedział — dobrze utrzymaną tajemnicą urzędo- 
wą, — tak samo inne szczegóły zbrodni poza szere: 
giem faktów opublikowanymi na samym początku, 

— Wiele by trzeba, aby mnie przekonać, że to 
zrobił — rzekł Verney w końcu. — No, ale to nie 
jest sprawa, o której chciałem z panem pomówić, 
Chodzi o coś innego. Dwa dni po zamordowaniu Ran- 
dolpha — zanim jeszcze ktokolwiek wiedział, że 
człowiekiem, którego aresztowano, był Fairman — 
otrzymałem list od dr. Dallowa, naczelnego leka- 
rza szpitala. Znał mnie, oczywiście, jako przed- 
stawiciela staruszka, gdy chodziło o załatwianie 
wszelkich spraw szpitalnych, Zaczął od zapewnienia, 
jak głęboko on i cały personel wstrząśnięci byli wia- 


mnie nie zdziwiło, gdyż wiedziałem, że było to na 
horyzoncie już od pewnego czasu. Napisał, że da- 
no mu do zrozumienia, iż gdyby kiedykolwiek poło- 
żenie szpitala stało się trudne z jakichkolwiek po- 
wodów — sądzę, że miał na myśli: śmierć Randol- 
pha i wyłonienia się jakidhś kłopotów z ma- 
jątkiem — Rada Gminna West Riding gotowa jest 
przejąć na siebie całą odpowiedzialność za prowa- 


w ramach jego działalności psychiatrycznej. 


— Rozumiem — rzekł Trent w zamyśleniu. — 
Gmina korzysta z doskonałej instytucji za darmo — 
i Rada Gminna nie ma nic przeciwko utrzymaniu jej 
w ruchu. Przypuszczam, że wykonywa pracę ko- 
nieczną. 


—- Tak — i bardzo specjalnego rodzaju, o to wła- 
śnie chodzi. No, tak powiedziano Dallowowi — i sam 
to słyszałem nieoficjalnie. Ale dalsze informacje Dal- 
lowa zdumiały mnie. Zapytał czy utrzymuję kontakt 
z dr, Fairmanem, albo czy wiem, gdzie można by g0 
znaleźć. Niech pan pamięta, że kiedy to pisał, nie 
wiedział nic o aresztowaniu Fairmana, Zakomuniko- 
wał dalej, że odejście Fairmana spowodowane zo- 
stało pożałowania godnym nieporozumieniem i że 
bardzo mu zależy na niezwłocznym uaprawieniu $0! 
o ile się tylko da. Zapewnił, że Fairman spełniał bez- 
cenną pracę, jeżeli da go się skłonić do powrotu na 
dawne stanowisko, wszyscy będą szczęśliwi, a nikt 
bardziej od szczerze mi oddanego Maxwella Dallo- 
wa. Tak brzmiał list. Mogą powiedzieć, że byłem 
zdumiony. A pan by nie był? 

fd. c. n.) 


snego rolnika, aż ten zmarł. 
Sąd okr. skazał Dyłę na 5 lat 


dzenie szpitala — tak, jak stoi, włącznie z lekarzem ÍF : 
» ; dzi į |furalna stolicy. 
naczelnym i personelem — i prowadzić go nada 22.00 Wiadornośai 


ki, wskutek czego „poniosła ona 
śmierć na miejscu. 
W  PŁONĄCEJ STODOLE 

We wsi Jaksonek w pow. opo- 
czyńskim spłonęła stodoła Pawła 
Turosza z tegorocznymi zbiorami 
i szopa z narzędziami rolniczymi. 
Śpiąca w stodole matka poszkodo 
wanego Maria Suzon licząca 60 
lat po wyniesieniu jej ze stodoły 
wkrótce zmarła. 
DEEE CZAS ART OTTONA 


Kącik radiowy 
CZY WIECIE, ŻE... 

W ramach audycji dziecięcych wy- 
stąpi zespół revelersów w wieku 7 - 
18, 8 i 11-letnie pianistki, chór i jazz 
dziecięcy. Konferensjerkę prowadaić 
będzie 10.letni chłopiec. Słowem — 


dzieci dla dzieci. 
kk 


* 

W dniu 15 września otwarta zosta- 
nie w Wilnie wystawa radiowa pod 
hasłem „Radio dla miasta i wsi“. Wy 
stawa ta, w której udział biora 
wszystkie większe firmy radiożech- 
niczne oraz Polskie Radio, będzie mia 
a duże znaczenie dla akcji radiofo- 
nizacji Kresów Wschodnich. Polskie 
Radio uruchamia na Wystawie „Po- 
radnię techniczną* dostępną dla 
wszystkich radioamatorów, 


Komitet Wystawy „Radio dla mla- 
sta i wsi“ ogłasza konkurs na prace 
radioamatorskie, Każdy radioamator 
ma prawo nadesłać na ręce Komitetu 
Wystawy „Radio dla miasta i wsi“ — 
Wilno, Mickiewicza 22, swoją pracę 
z zakresu radiotechniki. Ciekawsze 
eksponaty będą, wystawione podczas 
wystawy. Suma ..azród wynosi 400 


konkursu i 
eniu 28 


Ogłoszenie . ników 
rozdanie nagród nastąpi w 
wrześnią 1937 r. 

ta 

Lampy katodowe, wychodzą z fa- 
bryki w stanie „niedojrzałym*. Lam- 
pa, która rozpoczyna służbę w -bior 
niku, przez pewien czas jeszcze „doj- 
rzewa ', t, j. nabiera pełnej emisji, po 
czym dopiero rozpoczyna się powolne 
zużycie lampy;  nabieranie emisji, 
czyli dojrzewanie lampy trwa około 
200 godźin, powolne zużycie pełnej e- 
misji trwa około 2000 godz. Gdy zu- 
życie lampy doprowadzi do utraty 50 
proc. emisji, zaczynają się dopiero 
cbjawy, zwiastujące konieczność wy: 
miany lampy na nową. Następuje to 
uwykle po upływie około 2000 godz. i 
objawia się przede wszystkim znie. 
kształcenem, polegającym na ósłabe- 
niu niskich i wysokich tonów, tak że 
odbiornik zaczyna odtwarzać chrapli. 
wie tony niskie, a brzęczy i przerywa 
na tonach wysokich. Dopiero takie 
cbjawy świadczą o zużyciu się lamp, 
a nie trzaski, pochodzące z atmosfe- 
ry, lub osłabienie odbioru, wynikają. 
ce z naturalnego w porze letniej osła 
bienia zasięgu odbiornika, oraz z “or 
malnego postępu utleniania się ma: 
teriału antenowego i zakurzona izola- 
torów. 


Radio warszawskie. 
ŚRODA, 8 września, 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 


Gimnastyka. 6.38 Muzyka. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.10 Muzyka, 8.00 Au- 
dycja. 11.15 Audycja dla szkół. 11.49 
Piotr Czajkowski. 11.57 Hejnai. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Pogadan: 
ka. 12.25 Koncert rozrywkowy. 15.45 
Wiadomości gospodarcze, 16.00 Szkic 
literacki Ostapa Ortwina (ze Lwo- 
wa). 16.15 Chór. 16.45 Samoobrona 
Wilna — odczyt — wygł. Walerian 
Charkiewicz (z Wilna), 17.00 Kon: 
cert. 17.50 Ojciec elektryczności. 
18.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 
Program na jutro. 18.15 W rytmie 
czardasza. 18.50 Pogadanka aktual- 
na, 19.00 Słynni dyrygenci. 19.50 Wia 
domości sportowe. 20.00 Audycja mu 
zyczna. 
20.55 Poganka aktualna. 21.00 Kon- 
cert. 21.45 Pan Tadeusz. 22.00 Zespół 
Henryka Kowalskiego. 22.50 Osta- 
tnie wiadomości. : 
13.00 Płyty. 14.00 Informacje. 
Program na jutro. 14.06 Płyty. 15.00 
ogadanka aktualna. 15.10 Życie kul 
15.15 Koncert soli- 
stów. sportowe. 
22.05 Sonet polski. 22.20 Płyty. 23.15 
Muzyka taneczna. 


CZWARTEK, 9 września, 

WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.88 Płyty. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.10 Przer. 
wa, 11.15 Audycja dla szkół, 11.44 
Płyty. 11.57 Hejnał. 12.08 Dziennik 
południowy. 12.15 Pogadanka rolni- 
cza. 12.25 Muzyka salonowa. -5.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Poga 
danka dla dzieci. 16.15 Koncert roz- 
rywkowy. 16,45 Sprawa kobieca na 
formu Ligi Narodów. 17.00 Lekki 
koncert. 17.50 Poradnik 
18.00 Poradnik sportowy  łokainy. 
18.05 Pogadanka społeczna. 18.10 
Program na jutro. 18.15 Słynni dyry 
genci, 18.50 Pogadanka aktualna, 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni. 
19.80 Reportaż. 19.40 Pogadanka ak- 
tualna. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Koncert solistów, 20.45 Dzien- 
nik wieczorny, 20.55 Wiadomości roł 
nicze. 21.05 Muzyka taneczna. 21. 
Pan Tadeusz — recytuje Stefan va- 
racz. 22.00 Wieczorny koncert. 22.59 
Ostatnie wiadomości. i 
WARSZAWA H, A 

18.00 Płyty. 14.00 Informacje 1 
program na jutro. 14.06 Z oper Ver- 
di'ego. 15.10 Muzyka taneczna. 22.00 
Wiadomości sportowe, 22.05 Iepor- 
taż z życia. 22.20 Płyty. 23.15 Muzy. 
ba taneczna, 


sportowy. 


20.45 Dziennik wieczorny. , 


3,4 


Net Lo S JA N 


ez 


DE ICL LIG 
yt. 7 ze R. OWY 


ZTM 


TER E TUCE AER E 
O T T aE r I TEE O 


AE ai O HAS ZU 


| 
| 
js 
b 


TE PZW SE PITPWŁ FTSE aa 


F 
A, 


MAGA Str. 


Akcia szewców 


Dnia 5 września w lokalu kina 
„Fama“, Przejazd 9, odbył się 
wiec szewców przy udziale 800 o- 
sób i delegatów z prowincji. Ww 
czasie wiecu ujawniły się częste 
wypadki łamania cennika i sabo- 
towanie umowy zbiorowej przez 
wstrzymywanie roboty, pozbawia- 
nie pracy tych szewców, którzy 
trwają przy umowie i cenniku. 

Wobec niehonorowania cennika 


powstały znaczne zaległcści, wy- 
noszące kilka tysięcy zł. 

Wiec proklamował „tydzień do- 
płaty* do cennika od dnia 8 wrze- 
Śnia do 15 września. 

W tym okresie szewcy winni 
masowo zgłaszać się do kupców i 
żądać zaległej — w myśl przepi- 
sów umowy — dopłaty do należ- 
ności. 


Strajk w firmie „Ericson 


W firmie Polska Akcyjna Spół- 
ka Elektryczna „Ericson“ (stacja 
Warszawa — Zachodnia i Wscho- 
dnia) zastrajkowali pracownicy w 
liczbie 120 o podwyżkę płac i po- 
prawę warunków higienicznych. 


Dyrekcja złamała złożone w Iu- 
spekcji Pracy przyrzeczenie regu- 
lacji warunków pracy i płac. To 
też pracownicy w dniu 7 b, m. sta- 
nęli do walki strajkowej, 


Samobójstwo nauczyciela 


bie ranę ciętą okolicy lewego łok- | 


Przy ul. Czerwonego Krzyża 20, 
w lokalu ZZK, w pokojach gościn 
nych, targnął się na życie, 47-letni 
Emil Rozkurnicki, nauczyciel — 
(Końskie), który brzytwą zadał so- 


cia. 

Desperata, 
przewiozło Pogotowie do szpitala 
Dz. jezus. 


Napad rabunkowy 


na konduktora 


Nocy poprzedniej o godz. 0.15 
gdy ostatni tramwaj linii „16* 
podążał do zajezdni na Wolę, przy 
zbiegu ul. Chłodnej i pl. Kercele- 
go w wagonie przyczepnym, jakiś 
opryszek napadł na kondutktora— 
Władysława Dąbrowskiego (Nr. 
275). 

Napastnik oberwał torbę, prze- 


cinając pasek nożem i zadał Dąb-! 


tramwajowego 


rowskiemu cios nożem. Na szczę- 
ście zranił go jedynie lekko. Na- 
padnięty konduktor wszczął alarm 
Tramwaj zatrzymano. Przechod- 
nie zdołali pochwycić  rabusia 
przed przybyciem policjanta, do- 
konali samosądu. Policjant prze- 
prowadził rabusia do 7-go komis. 
Jest to Jan Balcer (wieś Górce). 
R. 


Z biblioteki publicznej 


Oddział Miejskiej Biblioteki Pu. 
plicznej z dn, 1 września rozpoczęły 
normalną pracę. Filie dzielnicowe są 
otwarte w dni powszednie od godz. 
16 do 21, zaś we czwartki od godz, 10 
do 15. 

Wypożyczalnie w 32 punktach mia 
sta czynne są we czwartki od godz. 11 
do 21, zaś we czwartki od godz, 10 do 
15.ej. 

* Wypożyczalnie w 32 punktach mia- 
sta czynne są we czwartki od godz. 11 
do 15, zaś w inne dni powszednie od 


16 do 20, oraz czytelnie dla dzieci od |chu Biblioteki 


11 do 16. 


Biblioteka podstawowa przy ul. Ko 
szykowej 26 do 15 września wiącznie 
jest czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od 15 do 20, zaś we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 9 do 14. 


Miejska Szkoła Bibliotekarska przy 
Bibliotece Publicznej rozpoczyna z 
dniem 16 września swój dziewiąty 
rok szkolny.: Szkoła dysponuje 20 
miejscami, Podania są jeszcze przyj- 
mowane do 10.IX włącznie, Informa. 
cyj udziela kancelaria szkoły w gma. 
Publicznej, ul. Koszy- 
kowa Nr. 26. 


Wieczorna szkoła powszechna 


Od poniedziałku, dn. 6 b. m. do śródmieście — Dzielna 61, Nalewki 
piątku 10 b, m. odbywać się będą za-| 2-a, Drewniana 8. 


pisy do wieczorowych szkół powszech 
nych dla młodocianych w Warszawie. 
Jest to specjalny rodzaj szkolnictwa 
miejskiego, przeznaczonego dla toś 
młodzieży, która przekroczyła wiek 
szkolny w trakcie nauki, przed ukoń. 
czeniem normalnej szkoły powszech- 


nej. 

Szkół dla dziewcząt od lat 14 — 18 
jest tylko 3: Senatorska 4, żórawia 9, 
Ptasia 3. Szkoły dla chłopców: Czer- 
niaków — Silce — Chełmska nr. 19; 
Ochota — Tarczyńska 8 i Grójecka 
98; Wola — Wolska 125; Żalibórz — 
Gdańska 1; Pelcowizna — Modlińska 
13; Targówek — Otwocka 3; Gro. 


chów — Kordeckiego 54 (koedukac.) 


Zapisy do szkół wieczorowych dla 
młodocianych odbędą się w dniach ud 
6 do 10 września w godz, cd 19 — 21, 


Wyrazy głębokiego współ- 
czucia Basi i Tami z powo 
du bohaterskiej śmierci 


Bernarda 


składają robotnicy fabryki 


„Dipiopoł” 


Co grają w teatrach? 


TEATR WIELKI Dziś „Słońce 
Meksyku”, operetka. Ywain'a w re- 
żyserii Leona Schillera. 

TEATR NARODOWY: dziś ostat. 
nie przedstawienie komedii „Sługa 
Jego Lordowskiej Mości“, 

W czwartek 9 b. m. premiera „Wal 
ków w nocy“ Rittmera w reżyserii St. 
Wysockiej. 

TEATR NOWY: dziś komedia 
Amiela „Trzy asy i jedna dama* w 
reżyser.i Gwojdzińskiego. 

TEATR LETNI: Dziś w środę pre- 
miera komedii muzycznej „Miłosć 
przy świecach* z Niemirzanką, Rusz. 
kowskim 1 Żabczyńskim na czele, in- 
ne role: Malkiewicz.Domańska, Ma- 
gierówna, Myszkiewicz, Zejdowski i 
Nowicki. 


TEATR POLSKI gra w dalszym 
Mugu cieszącą się olbrzymim powo- 
dzeniem krotochwilę Ruszkowskiego- 
Tuwima „Jadzią - Wdowa“ z Marią 
Modzelewską w roli tytułowej. 

TEATR MAŁY; dziś į dni następ 
nych komedia G. B. Shaw'a pod tyt. 
„Szczygli Zaułek‘. 


TEATR MALICKIEJ: codziennie 
komedia Niccodemi'ego „Świt, dzień 
i noc“ z Malicką i Wojteckim. 

Pommo powodzenia, sztuka ta zej. 
dzie niebawem z repertuaru ustępując 
miejsca angielskiej komedii  „Mię- 
czak“. 

TEATR KAMERALNY. Do sobo- 
ty „Skandal w rodzinie Kinga". W 
sobotę wznowioną zostanie zmnakoņi- 
ta komedią Verneuila: „Mecenas Boi 
bec i jego maż” z Ireną Grywińską, 
w roli tytułowej, 

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). W sobotę 11 b. m. premiera 
komedii muzycznej Farkasa, „Król na 
jedną noc“ z Grudzińską, Dymszą i 
Zniczem w rolach głównych. 

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła“ z Olą 
Obarską, 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dn. 
9 września otwarcie sezonu arcywe- 
sołą satyrą muzyczną „Jaś u Raju 
Bram“ Benatzky'ego į Hemara z Or 
donówną, Krukowskim, Lawińskim i 
Zawistowskim ną czele zespołu. Pa- 
czątek 7.15 i 9.45. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 
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„ROBOTNIK, 


Roboty inwestycyjne | 


sób. W Wydziale Technicznym pra- 
cowało jeszcze 3.650 robotników, w 
Wodociągach i Kanalizacji — 1922, w 
Tramwajach — 1915 i w Wydziale 
Ogrodniczym — 1011 robotn:ków. 


Stan zatrudnienia na miejskich 
robotach inwestycyjnych w miarę wy 
kończania poszczególnych  objektów 
maleje, Na dzień 6 b. m. liczba za- 
trudnionych przez miasto robotników 
sezonowych spadła poniżej 9.000 o. 


Nowy hotel dla emigrantów 


emigracyjny zakupił 
posesję przy 


POŻAR. 


Przy ul. Dzikiej I. w składzie 
desek i stolarni Mendla Szeinber- 
ga, mieszczącym się w partero- 
wym drewnianym budynku, zapa- 
liła się ścianka budki dozorcy, o- 
raz dach szopy drewnianej i wre- 
szcie — nagromadzone deski. Na 
miejsce przybył I oddział straży 
ogniowej, który po półtoragodzim- 
nej akcji, pożar ugasił. Przyczyna 


czesny hotel dla emigrantów, których 
dotychczas umieszczano w barakach 


Syndykat 
przed paroma dniami 


ulicy Chocimskiej nr. 5/7 mieszczącej| na Powąkach, Wszystkie biura Urzę. szczeliny w przewodzie dymo- 
Fabrykę Czekolady J. Fruzińskiego,| du Emigracyjnego zostaną z dniem 1| wym. 
za sumę 1.700.000 zł. kwietnia 19388 roku przeniesione na ZDERZENIE MOTOCYKLA 


Na miejsce fabryki “an'e nowo-|ul. Chocimską. 


Znaczki na budowe szkół 


Koszt 10-groszowego znaczka 
nie obciąża kupującego, wkalkulo- 
wany jest bowiem w cenę  odręcz 
nika, natomiast z uzyskanych sum 
Tow. Bud. Szkół , Powszechnych 
wznosi budynki szkolne, których 
brak tak dotkliwie odczuwamy. 


Z WOZEM. 

Na szosie w Miedzeszynie wsku- 
tek zderzenia motecykla z wozem 
spadł motocyklista, 23-letni Wła- 

dysław Fogel. fotograf (Świętojer- 

| 30). Doznał potłuczenia i po- 

ranienia prawej stopy. 
WYPADEK W CEGIELNI. 

W Kawęczynie, w cegielni „Ka- 
węczyn*, w czasie pracy, 41-letni 
Franciszek Miłko, palacz (Kawę- 
czyn), spadł z pomostu, z wysoko- 
ści 2 mtr. na uagromadzony wę- 
giel. Miłka ze złamaną podstawą 
czaszki przewieziono do szpitala 

. a m r Przemienienia Pańskiego. 

Nieco wiecej taksówek ROWERZYSTA POD KONIEM. 
i Na ul. Wolskiej, 14-letni Roman 
Jaszecki, uczeń (Prądzyńskiego 

Ostatnie zestawienie statystyczne| zacji stolicy i mechanizacji transpor-| 27), jadąc na rowerze, dostał się 
miejskiego Wydziału Przemysłowego| tu objawy pomyślniejęze. pod konia, doznając potłuczenia 
przynoszą z punktu widzenia motory: | Liczba dorożek samochodowych w|rąk i nóg. Chłopca opatrzono w 
Warszawie na dzień 1 września b. r.| Ambulatorium Pogotowia. 

5 | k wynosiła 1977, t. j. o 242 taksówek UPARTA DESPERATKA. 

Kronika Organizacyjna Iker aniżeli przed rokiem. ai add o waj 

Jednocześnie zmalała dość znacz.|Się na życie 40-letnia Maria Ko- 

s gy zt i add pw nie liczba czynnych dorożek konnych: | mola, przy mężu (zam. tamże), któ 
R RE »| 4 1714 w dn. 1.IX — 1936 do 1492 w|Ta otruła się nieznaną substancją. 

roku obecnym. 


Przy zakupnie podręczników 
szkolnych należy: zwracać uwagę, 
by wszystkie bez wyjątku podręcz 
niki zaopatrzone były znaczkami 
na budowę szkół. 

Jeśli księgarz przez przeoczenie 
nie naklei znaczka, należy tego od 


rm 


rządu sekcji prac. umysłowych P. 
P. S. Obecność obowiązkowa. 

KONFERENCJA BUDOWLA- 

NYCH CZŁONKÓW PARTII 
odbędzie się w środę dn. 8 b. m. 
o godz. 5,30 p. p. w lokalu Zw. 
Budowlanych u!. Kacza 7. 

Wszyscy członkowie partii za- 
trudnieni w przemyśle budowla- 
nym, zobowiązani są do punktual- 
nego przybycia. 

KONFERENCJA WYDZIAŁU 
FABRYCZNO - ZAWODOWEGO 
RDS 
odbędzie się dn. 9 września b. 
r. (czwartek) o godz. 6.30 popoł,, | 


Zmniejszył się również tabor wo- 
zów ciężarowych z 2925 na 2413 jed- 
nostek. Dotyczy to nawet wózków 
ręcznych, których liczba spadła w 
ciągu roku z 1318 na 1162. 

Szczególny jednak wzrost wykazu. 
je liczba rowerów w Warszawie. 
Wzrosła ona w ciągu roku — dzięki 
ulgom podatkowym i ułatwieniom tel 
jestracyjnym z 9.190 na 33.476. 


PROSZKI DLA 


h 


. ADRIA: „Ostatni Mohikanin* 
Młodzież PPS AR rt anh „Pat i 
MŁODZIEŻ P. P. S. W środę, dn Ha naen 
; E ESTIR > » WM. AMOR: „Zapomniana s Onia“ 
ul. Długa 21. „ 7 |8-go b. m. o godz, T-ej wiecz. odbę-| „Kaprys Pone] ee F ? 
Wstęp tylko za zaproszeniami. | dą się zebrania organizacyjne dla; AKRON: „Wyspa w płomieniach” i 
Przypominamy, że na konieren- | Kół: „Skowronek*, 
cję winni przybyć przedstawiciele AS: „Córka dżungli“, 

Dzielnic partyjnych. ATLANTIC: „Statek niewolników*. 
DZIELNICA P. P. 8, „ŚRÓDMIE. | tow. K. Lubelczyk, BAŁTYK: „Bohaterowie morza“ 
ŚCIE”. Posiedzenie Komitetu odbę-| POWIŚLE — ul. Czerwonego Krzy |prg. „Pasteur“ i „Cygańskie dziew. 

dzie się w środę, dn. 8 b. m. o godz.|ża 20, ref. tow. K. Dębnicki, czę“, 

7-ej (Warecka 7, parter). JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30,/ CASINO: „Czarownica z Salem“, 
OGÓLNE ZEBRANIE DZIELNI- | ref, tow. St. Malinowski. CAPITOL: „Pasażerka na gapę ', 

CY ŚRÓDMIEŚCIE dla człon- ŻOLIBÓRZ — ul. Krasińskiego COLOSSEUM: „Trafalgar“, 

ków i wprowadzonych gości z refe-| 10, ref. tow. H. Gumiński, CZARY: „X—27, 

ratem na temat „Sytuacja politycz- ELITE: „Nicpoń“ i „Bez świadków“, 

na na.tle ostatnich wydarzeń, odbę: | STARÓWKA — ul. Dluga 21, ref. | EUROPA: „Panowie z towarzy. 


dzie się w czwartek, dn. 9 b. m. „| tow. E. Lubczyński. stwa", 
4 ; E) CZERNIAKÓW — ul. Nowasiele | FAMA: „Tajny plan R. 8%. 


PRAGA — ul. Brukowa 35, ref. 


7.80. || 
DZIELNICA „JEROZOLIMA“, — |52 1 R a Pada, EW 
; f 
Wo środę, dnia 8 września r. b. o g. va fo pe: p EA ó 6 
7 wiecz. odbędzie się posiedzenie Ko-| W czwartek dnia 9-go b. m. o go-! cj sej „Robin Hood z Eldo 
t ielni a BSW ER Hia ; „| : 
meou RA w lokalu KE, dzinie e wiecz. odbędą się zebra FORUM: „Matura“ į „Braterstwo 
Chk dna 30. Ze względu na ważne|nia organizacyjne dla Kół: krwi”. 


DYNIA: 
świata“, 


sprawy obecność członków obowią + „Władca 
howa 

DZIELNICA PPS WOLA - CZY- 
STE. Dziś, dn. 8 b. m, o godz, 6 m. 
30 odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy. Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa. 

OKRĘGOWA KOMISJA ZLOTO- 


WA odbędzie swe zebranie w środę 


MOKOTÓW — ul. Racławicka 4, |© 
ref. tow. Z. Walicki. 


RAKOWIEC — ul. 
6, ref. tow. St, Wolny. 


i „Rapsodia Bałtyku”, 
ITALIA: „Madame Lenox*, 
HELIOS: „Pan redaktor szaleje“. 


OCHOTA — ul. Grójecka 94, ref. 3 3 
tow. T. Sadowski. ga ki PCD; »Tajemniçe 


ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 7, IMPERIAL: „Na Sybir“, 
ref. tow. M. Lewczyn. 


Pruszkowska | 


7 F TA: 5 «i PRAGA: „Dyplomatycze? ń 
dnia 8-g0 b. m; dz. 10-t 5 KOMETA: „Królestwo za pocałunek“ | PRAG ge 
foka OKR ma u Dłieluł sq | NOWE.- BRÓDNO — ul. Biało-| i rewia. ART ay. SĄ 
w lokalu OKR przy ul. Długiej 21. i s . PRASKIE OKO: „Żona ‘oí, „s 
ZEBRANIE KOMITETU DZIEL | 92 51, ref. tow. Michoń, ; tarka" i „Cyrk na okręcie < Nafi 
NICY MOKOTÓW odbędzie się w ue KOMETA === RAJS- „Piekielny wywóż | 
słoneczko“, 


Nasza rubryka 


środę, dnia 8 b. m., o godz. 7.30 w. i 
BE7ROBO" NY, k' ry za ty a 
| 


w lokalu przy ul. Racławickiej 4. 
DZIELNICA MARYMONT - ż0- 
LIBORZ. Posiedzenie Komitetu od- 
będzie się w środę dnia 8 b. m. o 
godz. 19-tej, Obecność obowiązkowa. 


NA ZLOT MŁODZIEŻY ROBOT 
NICZEJ niebieskie bluzy organiza- 
cyjne po niskich cenach poleca 
Spółdzielnia „Bądź Gotów“, Czer- | fety sub. „zdolny“ do „Robotnika“. 
wonego Krzyża 20. Czynna: poniej ABSOLWENTKA szkoły handlo- 
działki, środy, piątki od godz. 19| wej, poszukuje pracy biurowej. — 
do 21. Prosimy o wcześniejsze za- | Zgłoszenia Administracja „Robotni- 


ut. thłodna 49, tel. 6.48-51. 


Ten romans nie jest fantazją! 
Jest wzruszającą prawdą, przyby- 
łą do nas z autentycznych kart 
Historii. Dzieje romantycznej mi. 
łości swawolnej Amerykanki z 
bratem Napoleona, Hieronimem 
Bonaparte, 


Królestwo za poczhamel 


ma się zgłosić do pracy, prosi o zao- 
fiarowanie jakiejś garderoby i bieli- 
zny, gdyż jest zupełnie obdarty. Ła- 
skawe ofiary dla M. P. 


moza W Z O AWZ a Z 


APLIKANT adwokacki (dwuletni 
stage) poszukuje patrona, u którego 
zarobi na skromne utrzymanie. O- 


MASKA: „Serca ze stali“ į „Dymki 
MARS: „Wierna Rzeka“, 


ROA LNY wans: męS zako Polk METRO: „San Francisco“. i „Bar.| chana rodzinka”, gziwiłów z, at 

ann | STUDENT udziela lekcyj. Zakres| miowe“, TON: „Barbara Ri wb aini 

| OGŁOSZEKIA DRODNE gimnazjum, szkoła powszechna. 0-|MEWA: „Tango zakochanych* i NE lekkiej prý FO 

| OGŁOSZENIA DROBNE | biady, opłata. Dzwonić 11-66-69. „Szampański walc“. „rewia. oet” AB 

UBIORY dogodne warunki „Mo —— MUCHA: „Syn admirała“ i „Boha- [VICTORIA (Marszalk sj 
s da“ Szkolna 1 róg terski post, Daumont*, „Atak o świcie”. 


Kronika wypadków i | 


w Stolicy 


BGOLACH właściciela domu przy ul. Do 
GŁOWY 


DOROSŁYCH karakułowe, pelerynę z nurk a 
GL FARRYCZNYNE syberyjskich, brązowych, oraz pół 


ŁKA 


Co wyświetlają Kina? 


podwodnego 


GLORIA: „Diabły dzikiego zachodu” 


żółtego 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-W ydawniczej „Robotnik“, Warsz:0wa, w 


. . * 1: ja 
Ponieważ trucizna słabo działa pA 


Komola powiesiła się. Domo” ak 
cy spostrzegli wiszącą, gdy „de 
wszelki ratunek okazał się SPAT 


niony. Lekarz Pogotowia stw” 
Cził już śmierć. M 
WYPADEK KOLEJOWY: p) 
Na terenie dworca Głównć ! 
wypadł z pociągu 24-letni wła ko 
staw Szczepek (Łódź), robo” 
który doznał zwichnięcia obojf; 
ka. Pogotowie przewiozło "y, 
szczęśliwego do szpital. Dz. %4 
zus, 
WYPADEK TRAMWAJOWY: 
Na pl. Teatralnym upadł P% 
wysiadaniu z tramwaju g2-let" 
Stanisław Baliński, emerytowa 
nauczycie! (Pierackiego 15). 3 p 
rzec doznał potłuczenia kla 
piersiowej. Pogotowie przewi? fi 
ofiarę wypadku do domu. ) 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE. „ 
30-letnia Natalia Rozenblató, 
na przy rodzicach (Karmeli i 
5), wskutek nieporozumień po 
dzinuych, otruła się jodyną: tk 
mownicy  przewieźli despet 
do ambulatorium Pogotowia: g. 
24-letnia Aniela Tylkowa; 20 0 
kupca (Okopowa 59), otruła rg 
esencją octową w bramie d0 
Żytnia 58. Pogotowie przew aý | 
desperatkę do szpitala na i 
stem, ai 
ŚMIERĆ PRZY PRACY: Wi 
Na terenie stacji Warszawe” iej 
leńska zmarł nagle, z nieustalon 
przyczyny robotnik z przedsi 
biorstwa czyszczenia wago®® 
62-letni Szymon Dynarski (w | 
świat 56), emeryt pocztowy: Z 
ki przewieziono do prosektor 
KRADZIEŻ NA 7.000 ZŁ. a 
Z mieszkania Wacława Deuh; 
prel 
5, za pomocą podrobionych 


: je 
czy, skradziono: futro damski 


ne cenne rzeczy. Poszkodowany 3 
blicza ogólne straty na 7.000 zł 


MAJESTIC: „Nieznośna dzie" 


na“. 5 J 


aliy 

MAJESTIC. | 

w niedziele i św. o 12 i2 porask U 
Wspaniała komedia 


NIEZNOSNA DZIEWCZYN 
w rol. gł. DANIELLE DARRIEUS | 
ALBERT PREJEA” 
Dozw. od 16 lat. | 
BALKON PARTER 


So. 1 


MIEJSKI: „Zielony sygnał“ 


le 


- 457 % 
MIEJSKI Zi 


z Errol Fiya 
Uigowe po 59 gl. 


za wyj. prem. sob. i świąt: 


NOWA TUMBOLA: „Pokusa p" 

bowtór królewski*, yż ti 
PETIT TRIANON: „Cały PP 

wa“ i „Nie oddam dzieckż * i 
PAN: „Książątko*, wie 
POPULARNY: „Brutal“ i r" 4 
PROMIEŃ: „Szir Haszirim * „pqń 


enes“ gi" 
RIALTO: „Koniec pani Cho gaj 


RENA: „Cham“ i „Ut8 


azr D DARE NA AA Z e 0 A a 


RIVIERA: „Czarny orzeł". u, e 
ROMA: „Orzet leci do pa gad 
ROXY: „Władca podw sg 

ta“, i A 
SUKOŁ: „Orlow“ i „Ferdek „Głó 


śliwia świat”, akow” 1 
SORRENTO:  „Mały* P gó 

„Zbieg z Jawy“. jazd "a 
STYLOWY: „Parada gw 

wy“. 
STUDIO: „Truxa*. 
ŚWIATOWID: „Burg 7 
SPs: „Ślubowanie > 1” 
ŚWIT: „Piętro wyżej · peda“ 
ŚWIAT: „Srebrna tor á 


theater“ 


« 


WIE , 
(dw 


